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Kraków 19 stycznia.
A nglia i F ra n c y a  zw ią zan e  są  z so b ą  nie- 

ty lko  p rz y ja ź n ią , a le  i w spó łzaw odn ictw em . 
Z upełnego  ro zb ra tu  z so b ą  w ziąść  n iem ogą, 
bo w ojny  p ierw szego  ce sa rs tw a  p rzek o n a­
ły , be tak i ro z b ra t nie w y p a d ł n a  ko rzy ść  
żad n eg o  z n ich  dw ó ch  ; ży jąc  zaś z sobą 
w  p rzym ierzu , ła tw iej się k o n tro lu ją  i n a ­
w zajem  zdo lne  są  m ia rk o w a ć  sw oje z a p ę ­
dy. A nglia  szczególniej zaw sze  ta k ą  o d g ry ­
w a ła  ro lę , że a lb o  id ąc  z F ra n c y ą , zm usza 
ją  do w zględności d la  siebie, albo  też za  w a ­
ru n e k  sw ego  u d z ia łu  staw ia  jej żądan ia  o g ra ­
n icza jące  sam oistność d z ia łan ia , lub w reszcie  
w p ły w em  sw ym  p a ra liżu je  zam iary  F ran cy i 
gdy  te  zbyt d a lek o  sięgają. W ygodniej to dla 
Anglii, niż k o a licy a  przeciw  F ra n c y i i w o jna 
n a  zabój, m o g ąca  się p rzec iw  sam em u tw ó r­
cy  ob ró c ić  lub  d a jąc a  zw ycięstw o n ieb ez ­
pieczniejszem u aniżeli F ra n c y a  p rzeciw n i­
kow i. N a  każden : po lu  d z ia ła n ia  po lityczne­
go ten  sto sunek  F ran cy i i Anglii objaw ia się, 
ta k  że lubo  d z ia ła ją  po w iększej części razem , 
p racu ją  jed n ak  d la  w zajem nego  w yścign ien ia 
się. W  up łyn ionym  tygodniu ro z to czy ł się ja sn y  
tego  stosunku  obraz p rzez  złożen ie tak  
zw anej żółtej księgi n a  sto le zg ro m ad zen ia  
p raw o d aw czeg o  w  P a ry ż u , to  je s t zb io ru  
do kum en tów  dyp lom atycznych  o dnoszących  
się do sp raw  zag ran iczn y ch . A k ta  te 
w y św iec iły  po ło żen ie  po lityczne w  kw e- 
sty ach  w łosk ie j i m eksykańsk ie j. O ba p a ń ­
s tw a  zachodn ie  w a lczą  o w p ły w  w e W ło ­
szech i n aw za jem  s taw ia ją  sobie  trudności. 
A nglia  sk ie ro w a ła  ruch  G arib a ld eg o  ku 
R zym ow i, ab y  o d c iąg n ąć  F r f  n cy ę  od  W scho­
d u ;  F ra n c y a  po  rozbiciu  ocho tn ików  pod 
A sprom onte , z d a w a ła  się być  p an ią  W ło ch  
i ju ż  się z a b ie ra ła  do tw o rzen ia  now ych  
kom binacy j w e W ło sze ch , k tó reb y  usam o- 
w oln ić się pó łw yspow i n ie d a ły ;  g d y  oto 
A nglia w y s tąp iła  n a  n o w o  z żąd an iem  e w a ­
k u a c j i  R zym u i z o fiarow an iem  P ap ieżo w i 
sch ron ien ia . Ani p ie rw sza  an i d ruga propo- 
zycya n iem ia ły  w sobie n ic  szczerego , bo 
g ab in e t lon d y ń sk i w ie dobrze , że n iem oże 
w tej chw ili zm usić F ra n c y i do  w y p ro w a­
dzenia w ojsk  z Rzym u-, tu d z ież , iż P ap ież  
m niej niż k ied y k o lw iek  potrzebuje dziś m y ­
śleć  o szukan iu  d la  sieb ie  przy tu łku . Jed n o  
i d rug ie  b y ło  ty lko zrobionem , ab y  obudzić 
w e W łoszech  p rze św iad c zen ie , że A nglia  
n ie zostaw i rz ąd o w i ce sa rsk iem u  w olności 
ro z rzą d zan ia  losam i p ó łw y sp u , a  p rze to  aby 
p o d ep rzeć  g ab in e t tu ry ń sk i i um ocnić g o ; 
z drugiej zaś s tro n y  d a ła  A n g lia  poznać 
w P a ry ż u , że n ie  w y rzek a  się w sze lk iego  
w p ły w u  n a  sp raw y  w ło sk ie .

N ie inaczej z a p a try w a ć  się n a leży  n a  s p ra ­
w ę m e k sy k ań sk ą  ze s tan o w isk a  eu ro p ejsk ie­
go, ja k  iż A nglia  u ż y ła  tej sp raw y , by o- 
b ró c ić  w n iw ecz m arzen ie  n ap o leo ń sk ie  po ­
staw ien ia  się n a  czele  ra sy  la tyńsk ie j. W ło ­
chy i H iszpan ia ja k o  w a sa le :  to o d n o w ie ­
n ie  stare j polityki b u rbońsk ie j. W iad o m o , 
że A nglia i F ra n c y a  d la  tego  ty lk o  p rzy­
s tąp iły  do w y p raw y  m ek sy k ań sk ie j, ab y  nie 
d o p u śc ić  sam ej H iszpanii, a lb o w iem  byłoby  
to  d la  tej ostatn iej podniesien iem  polityk i 
ko lo n ia ln e j. K iedy a to li P rim  sp o strzeg ł, że 
m u n a  sw o ją  rę k ę  d z ia ła ć  n ie p o zw o lo n o , 
u su n ą ł się, a  z a  nim  u su n ę ła  się ta k ż e  An­
g lia  , bo n ie  m ia ła  innego  in teresn  w tej 
w y p raw ie , ja k  ty lk o  n iedopuścić , by  ją  H i ­
szp an ia  sam a p rzed s ięb ra ła . T ym czasem  C e ­
sarz  N apoleon n ie  u z n a ł um ow y w S oledad 
zaw arte j i w ypraw ę sam  usku teczn ić  p o s ta ­
now ił. To d a ło  pow ód do spo ru  francusko- 
h iszp ań sk ieg o , p o dsycanego  p rzez A nglię, a  
k tó ry  zak o ń czy ł Bię te raz  w łaśn ie  zm ianą 
g a b in e tu , a  w łaśc iw ie  u padk iem  m in istra  
sp ra w  zagran icznych , C ollan tes.

P o d o b n y  stosunek  jak i zachodzi m iędzy 
F ra n c y ą  i A nglią, istnieje ró w n ież  m iędzy 
A u stry ą  i P ru sa m i, lubo  po le  n a  k tó rem  
w a lk a  w sp ó łzaw o d n iczą  tu  się odbyw a, jes t 
o w iele szczuplejsze. Nie są  je d n a k  niem  
sam e ty lko  sp raw y n iem ieckie, a lb o w iem  od 
w zajem nogo  s tan o w isk a  tych dw óch  m o ­
ca rs tw  n iem ieck ich  zaw isło  w każdćj s p ra ­
w ie zach o w an ie  się E u ro p y  ś ro d k o w ó j, a  
tem  sam em  i w szy stk ie  stosunk i państw , w 
k tó re  ty lk o  A u stry a  po łożen iem  sw ojem  geo- 
graficznem  lub dynastycznym  in teresem  JĄSt 
w m ieszaną N iem asz w p raw d z ie  żó łtćj księ­
gi lub  n iebieskiój w  W ied n iu  i B erlin ie , a le  
o sta tn ie  ro zm o w y  p o słó w  au stry ack ieg o  i 
p rusk iego  z m inistram i sp ra w  zag ran icznych  
og łoszone po dzienn ikach  u zu p e łn iły  kores- 
p o n d en c y ą  dyp lom atyczną obu  rządów , 
zn a n ą  już w k w esty ach  reform y B u n d esta ­
gu i duńsk ićj.

Dwie w ięc te  g rupy , fran cu sk o -a n g ie lsk a  i 
au s try a ck o -p ru sk a  łą c z ą  w sobie w ięk szą  
część in te resó w , jak iem i się E uropa o f ic ja l­
na  zajm uje. T a k  tam  ja k  i tu sto sunk i p rz y ­
ja ź n i n ie p rz e szk a d za ją  n iep rzerw anym  spo­
rom  i gn iew om ; lecz gdy rozbicie tych  zw iąz 
k ó w  p rzy jaźn i m og łoby  f-prow adzić g ro źn e  
następstw a , a  sk u tek  zaw sze  w ą tp liw y , p rz e ­
to u trzy m u ją  się w spó lną  po trzebą o b a  te  
zw iązk i przyjaźni.

KORESPONDENCYA CZASU.

Lwów 16 stycznia.

(H. S.) Po dwunastej rozpoczęło się dziś posie­
dzenia sejmowe zwykłem odciytankm  protokółu 
do którego wniósł poprawką Lipczyński żądając, 
aby o jego wczorajszej poprawce do wniosku ks. 
Huczki była wzmianka. Zatwarnicki moiemał, że 
skoro w skutek przyjęcia wniosku księdza Huczki 
poprawka upadła, wzmianka o niej w protokóle 
jest zbyteczu?. Zyblikiewicz atoli wykazał, żo re­
gulamin każe nie tylko nchwaLne, ale i nie przy 
jęte wnioski i poprawki umieszczać w proto­
kół', a tak powinna zdaniem jego i poprawka 
Lipezyńskiego wejść w osnowę protokółu, co 
toż i Izba potwierdził*. Grocholski zapytał nastę­
pnie marszałka, co ma znaczyć rozdawanie pro­
jektów ustawy gminnej w języku niemieckim, 
gdy przecież po niemiecku nic się na sejmie 
odbywać nie powinno, prosił oraz marszałk'*, 
;»by tego więcej czynić nie dozwalał. Marsza­
łek usprawiedliwi..! krok swój tem głównie, że 
gdy nie było jeszcze dość polskich egzemplarzy, 
feaz&ł niemieckio niektórym posłom n zdać, aby 
rzecz nie cierpiała na zwłoce, przyrzekł zarazem, 
że wszelkiego dołoży starania na przyszłość, by 
o- ś podobnego znów nie zaszło. Borysikiewicz na 
rzebał, iż tylko 14 ruskich egzemplarzy rozdano. 
Następnie odczy tano wniosek księdza Łosińskiego, 
odnoszący się do posiedzenia z dnia 14 stycznia, 
na którem nie przyjęto poprawki jego co do wy­
rażenia w protokóle, że wnioski rządowe były 
czytane po polsku i rusku. Otóż domaga się wawo 
im wniosku, aby na żądanie lOńn posłów, każdą 
poprawkę do protokółu wciągano. Ponieważ wnio 
sok ten tyczy się regulaminu, uznała Izba za stó- 
s wae przekazać go kemisyi, która ma projekt re- 
golamiDU, rozważyć. Przystąpiono potem do od­
czytania wniosku naglącego Saorupki, który żąda, 
aby wybrać osobną kom isję do ułożenia projektu 
Utatu takiego towarzystwa fendytowego dla miast, 

jak ziemiańskie. Wnicsek odesłano do komisyi 
specjalnej, której będzie oddany projekt rządowy 
reformy towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Po tych krótkich rozprawach przeszła Izba do 
porządku dziennego to jest do dalszego sprawo­
zdania wyborów. Sprawozdawcą był dalej Kraiń- 
ski. Pierwszą sprawę w tym przedmiocie był wy­
bór księdza Jakóba Szwedzickiego, dziekana obr 
gr. kat. lwowskiego, poeła gmin wiejskich z po 
fiatów lwowskiego, W innickiego i szczerzeckicgo. 
Wybór ten zakwestyomwany na przeszłej feadeu 
cyi sejmowej z powodu zaniesienia dwóch prote 
stów, oddala Izba wtedy wydziałowi krajowemu 
do dochodzenia. Wspomnione protesty oskarżały 
duchownych gr. kat. obrządku, że przy wyborze 
dopuszczali się cajnieprawniejszych agitasyj, że 
włościan wyborców zbierali do cerkwi, a głównie 
do cerkwi wołoskiej, gdzie ksiądz Żukowski miał 
z ambony przemawiać, aby nie wybierać nikogo 
jak tylko księży ofcr.z. gr. kat., ponieważ tacy tyl 
ko potrafią włościanom nieBłusznio zabrane lasy i 
pastwiska wyrobić, że tenże ksiądz Żukowski czy­
tał jakiś list metropolity lwowskiego, — w któ 
rym miało być polecenie, aby księży wybierać, że 
po ognistej przemowie i hrytycj kandydatów, 
wskazał na stojącego przy ołtarzu księdza Szwe 
dzickiego, zalecając go wyborcom jako najgodniej­
szego. Pi ócz te go skarżono się w protestach, że 
księża obrządku gr. kat. pra* ih wyborcom, jako­
by ks. metropolita po dwugodzinnej rozmowie zsa 
mym Cesarzem wszystkiego się nauczył, co robić 
potrzeba, a teraz im na posła poleca ks. Szwedzi 
ckiego. Były i o to zaskarżenia, że przy wyb racb 
księża uwijali się między wyborcami i w ucho ka 
żdemu kładli, na kogo ma głosować, źe gdy któ­
ry z wyborców powiedział ks. dziekan, dodawali 
księża w komisyi zasiadający imię Szwedzickiego, 
żo protestacyę 15 wyborcó w w protokóle nie umie- 
srczouo itp. itp. Wydział odebrawszy akta wybór 
ese, odniósł się w maju 1861 w myśl polecenia 
sejmu do prezydyum namiestnictwa z żądaniem, 
aby śledztwo nakazano. Śledztwo to rozpoczął ko­
misarz Filip dopiero 27go listopada 1861 a skoó 
esył 24 marca 1862. Większa część zaskarżeń o 
kazała się nieudowodoioną, lecz zawsze sprawdzo­
no tyle, że ks. Żukowski miał owo kazanie w wo 
kskiej cerkwi, że list czytał i polecał wybór sto­
jącego przy ołtarzu ks. Szwedzickiego. Gdy przy 
tem wielu wyborców było nieprawnie wybranych, a 
prawnie obranych tylu na ks. Szwedzickiego nie 
głosowało, aby absolutną większość miał po sobie, 
wniósł przeto sprawozdawca imieniem wydziału, 
by wybór ks. Szwedzickiego anieważnić, do na­

kazania nowych wyborów namiestnictwo spowodo 
w*ć, akta zaś dotyczące agitacyi księży ruskich 
oddać konsystorzowi metropolitalnemu do użytku 
dyscyplinarnego.

Wniosek ten wywołał bardzo żywą rozprawę 
■s Izbie między lewą i prawą stroną. Najprzód za­
brał głos Staruch, upraszając, aby odczytane spra­
wozdanie o tym wyborze powtórzi no po rusku, 
ponieważ wielu z włościan nie rozumie po polska. 
Należałoby raz dobitnie tym panom posłom, czy 
oni księżł czy włościanie obr. gr. kat. odpowie­
dzieć, żo sejm t mu u,e nj0 wjDien, jeżeli w sk ład  
jego powchodzili ludzie, którzy mnóstwo kwestyj

w jakimkolwiek języku dla tego tylko rozumieć 
nie m ogą, ponieważ potrzebnej nauki i niezbę­
dnych po temu nie mają wiadomości. Czy po ru 
sku czy po polsku im rzecz wyłożysz, nie rozu­
mieją jej pewnie, gdyż nie nawykli do rozpraw 
nad takiemi przedmiotami. Sejm zaś nie jest miej 
seem', gdzieby można nic nieumiejącym i nic nie 
rozumiejącym ciągłe dawać objaśnienia w spra­
wach publicznych. Ustawodawca, którym każdy 
jest poseł, powinien tyie przynajmniej mieć u 
kształcenia, aby mógł zrozumieć wszyBtko, co do 
spraw publicznych należy. Raz trzeba tę rzecz bar 
dzo dobitnie włościanom wyłożyć. Pawlików wystą­
pił w obszernej mowie przeciw wnioskowi wydiia 
łu. Twierdził najprzód, że będąc naocznym św ud 
kiem tfgo, co zaszło w wołoskiej cerkwi, nio sły 
szał bynajmniej, aby ks. Żukowski zachęcał wy­
borców nadzieją lasów i pastwisk do wyboru Szwe 
dzickiego lub by zaszczepiał nienawiść przeciw pa­
nom. Wykazywał dalej, ż i  agitacya jest rzeczą 
bardzo naturalną wszędzie przy wyborach, a i stro­
na przeciwna nie może powiedzieć sumiennie, ja­
koby nie agitowała. Sądził przeto, żo agit cye nie 
mogą unieważniać wyboru, a dla lekkich niefor 
malności z winy zresztą urzędników nie oswojo 
uych jeszcze ztemi sprawami, nio należy ludu wi :j 
skiego narażać na mitręgę czasu i koszta połączo­
ne z takiemi wyborami. Żądał przeto, ftby wybór 
za m ż ą y  uznano.

Ks. Ginilewicz obstawał głównie za t:m, że uży 
waoia cerkwi na wyjŁŚnienie ludowi tego, co w 
sprawach publicznych ma robić, nietylko nie jest 
nagannem ale nawet potrzebnem, a na poparcie 
twierdzenia swego przywodził jakąś r zmowę swo 
ją  z włościanami obrz. rzy®. kat., którzy dla tego 
udziału mieć nie chcieli w wyborach, ponieważ u- 
rzędnik publiczny czytał ich rozporządzenie izą- 
dowe w karczmie, a ksiądz obrz. rzym. kat. na 
plebanii o tem z nimi mówił. Co do agitacyi twier­
dz’!, że ma w ręku swein dowudy, które wskazu 
j ą ,  jakich środków nieprawnych jeden wielmo 
żay używał aby skłaniać wyborców do głosowania 
oa niego. Z tych więc powodów oświadczył się za 
ważnością wyboru Szwedzickiego.

Sti ruch zabrał głos po r*z drugi oświadczając, 
że oni nie głosowali na tych co się wpraszalt na 
posłów, ale tych obierali, których trzeba było pro­
sić, gdyż zawsze pewniejszy ten, co uproszony 
przyjmie jakiś obowiązek na siebie, niż ten, któ­
ry sam się o to ubiega. Twierdz ł orzytom, że nie

tem niewie, aby księża ich gdziekolwiek agit) 
wali. Widać z te # ,  że Staruch był tęgo wytreso­
wany.

Hubicki odróżniając agitacya godziwe od niego­
dziwych, zarzucał księżom obrz. gr. kat., że w ca 
łym kraju i na wielkie rozmiary tych ostatnich u 
żywali, że dalej nie troszczyli się o to, aby wybor­
ców i ianych włościan w sprawach publicznych o- 
świecać, ale raczej bardziej ich jeszcze ociemniali, 
że budzili w nich nie czyste żądze cudzego, zaszcze 
piali Dienawiść klas jednych przeciw drugim, je­
dnego obrządku przeciw drugiemu. Twierdził więc, 
że należy koniecznie kres położyć tego rodzaju a 
gitacyom przez unieważnienie wyborów na lej 
drodze przysposobionych, dla tęgo wniósł poprą* kę 
do wniosku wydzinłu, w której żądał, aby przede- 
wszystkiem wyrazić, żo wybór z powoda agitacyi 
uiegodziwiej unieważniono.

Ks. Kuryłowicz powołując się oa uchwałę Izby 
z zeszłej kadencyi, gdzie powiedziano, żo spraw­
dzenie wyboru Szwedzickiego z powodu zaszłych 
protesUcyj odłożyć należy aż do wyświecenia za 
rzutów w nich zawartych, wynurzył przekonanie, 
że teraz nie powinien sprawozdawca rozbierać nio 
formalności zaszłych przy wyborach, gdyż obali­
łaby się tem samem pierwsza uchwała izby.

Grocholski żądał zamknięcia dyskusyi w dachu 
regulaminu, z czego małe wywiązało się intermez 
zo, gdy jedni posłowie żądali aby po wyczerpaniu 
głosow już zapisanych dyskusyę zamknąć, drudzy 
zaś, aby w myśl regulaminu posłowie stawiający 
wnioski za i przeciw po jednym mówcy wybrał). 
Skończyło się na tem, że zamknięto tylko dahze 
głoBy, a po wyczerpaniu zapisanych dyskusyę za*w 
koąć postanowiono.

Kuryłowicz zaprzeczał, że istniały t*kie sgitacye,
0 jakich w ogólnikach wspominał Hubicki, że ksie 
ża używali religii jsko  narzędz a do celów polity 
eznych.

Adam Sapieha chciał najprzód odpowiedzieć Sta- 
rmhowi co do wyrażenia, ża „my nieumijem po 
polsku"— ale go marszałek upomniał, aby nie od 
stępował od przedmiotu obrad. Sapieha wynurzy 
wszy zdumienie, że mu niedozwć.lają, co Skrucho 
wi dozwolono, zastrzegł sobie głos w tsj sprawi 
na później a potem przystąpił do sprawy wyboru 
Szwedzickiego. Odpowiadając Pawlikowor.i, wyka 
zywał bardzo silnie i dobitnie, że wystąpienie księ­
dza Żukowskiego w cerkwi wołoskiej nieda się z » 
liczać do rzędu zwyczajnych agit*c.yj, ale wpr st ja 
ko za nadużycie religii do celów politycznych pcczy 
tać trzeba. Wyświecał, jakie namiętności obudzano, 
a szczególniej zbijał błędne mniemanie, które ebeis- 
ooby w włościan wszczepić, że lewa strona pragnie 
wydalić wszystkich włościan z sejmu. Przeciwnie 
byłoby życzeniem jego i jego kolegów, aby więcej 
włościan w tej Izbie zasiadało. Kładł oraz nacisk 
na konieczną potrzebę przestrzegania formalności
1 przepisów ustaw przy sprawdzaniu wyborów. 
Mowa jego wywarła silne wrażenie. Po nim zabrał 
glos bs. Kacz.Ja, a wychodząc od przypowieści: 
Mierzcie taką m iarką, jaką watu mierzono, wyka­
zywał, że i przy innych wyborach, jak  np. przy 
wyborze Rogawskiego, zachodziły nieformalności i 
protestacyę, a jednak Izba wybór uznała za ważny; 
wypada więc i z wyborem Sz* edzickiego tak samo 
posląpić. Co zaś do używania cerkwi do przemów 
polityezuych, przypojoinał Izbie, te  za polskich 
czasów sejmikowano i sejmowano po kościołach. 
Zyblikiewicz obstając za wnioskiem wydziału, weka 
zał ks. Kaczale różnicę zachodzącą między sejmi­
kowaniem lub sejmowaniem dawuem po kościołach, 
gdy wprzód N. Sakrament wynoszono, a tem sa­
mem kościół w gmach zsyh ły  się przemienił, a 
agitowaniem mimo wszystkich ś więtości w domu

bożym pozostałych. Lecz oświadczył się zarazem 
przeciw poprawce Hubickiego.

Potocki Adam nie przeczył, że stronnictwo, któ 
re te agitacya wywołało, nie może mu przypadać 
do Bcrca, że przeciwnie widzi w nie u ludzi zwią 
zanych z centralistami, a zatem ludzi, którzy nie 
tylko sprawę polską ale i ruską zdradzają. Wypo 
wiedział dalej otwarcie, że co się tyczy jego osoby., 
dałby idąc za popędem usposobienia czarną gałkę 
każdemu z takich. Lecz tu nie usposobienie ma roz­
strzygać. Podstawą ma być ustawa i ścisłe trzy­
manie się tejże. A jeżeli kto powinien się dopeł­
nienia wszelkich przepisów ustawy domagać, to 
każda mniejszość, gdyż w tem tylko znajdzie rę ­
kojmię przeciw nadużyciom większości.

Po Potockim wyjaśnił Rogawski sprawę oskar­
żeń naczelnika powiatu bieckiego Czermaka, który 
duchowieństwu dekanatu bieckiogo zarzucał terro 
ryzowanie włościan. Udowodnił on, że zarzut był 
bezzasadny, lecz sądy nie wymierzyły sprawiedli 
wości. Usunięcie zaś Gzermika aa mnogie naduży­
cia z posady wskazuje najlepiej, czy na oskarże­
niach takiego urzędnika polegać można.

Odpowiedział w końcu sprawozdawca na wszy­
stkie zarzuty najróżnorodniejsze. Wyjaśnił pono­
wnie wszystko co chciano uczynić wątpliwem, i ob 
stawał na nowo za wnioskiem wydziału. Izba przy 
tą piła więc do głosowania gzłkcmi. Głosujących 

było 127. Za wnioskiem wydziału oświadczyło się 
77, przeciw niemu 50. Wybór Szwedzickiego zo­
stał więc unieważniony. Następnie przyjęto drugą 
część wniosku wydziału, tj. aby akta w sprawie 
tego wyboru tyczące się agitacyi przesłać do kon 
systorza metropolitalnego. W końcu uznano wybo­
ry Alfreda Młockiego i Stanisława Polanowskiego 
za ważre.

L w ó w  17 stycznia.

(U. S.) Na wczorajszem posiedzeniu większość 
sejmowa zwiodła z mniejszością dość żwawą po­
tyczkę wstępną. Na pozór niebyło tu walki o za­
sady, gd jż  rozprawa dotyczyła pojedynczego tylko 
wyboru, a Izba wprost miała orzec, czy uz aje wy­
bór za ważny lub za nieważny. Lecz że w spra 
wozdaniu przy*iedziono protestacyę oskarżające 
księży obrz. gr. kat. o nadużywanie religii i wła­
dzy kościelnej do agitaoyj politycznych, a przy- 
tem o zaszczepianie między ludem zasad socyal- 
□ych i obudzanie w n m  pożądliwości na cudze, 
rozprawy przybrały charakter więcej ogólny i spo­
wodowały pierwsze wyraźjiejsze starcie się wię 
kszości polskiej z mniejszością śaiętojursks. Mniej­
szość ta występując na pozór obronnie tylko, diia 
łala w rzeczy zaczepnie, a tern samem w> wołał i 
starcie. Powiedzą ia , ewne ci panowie, że sprawo 
zdaivca wyzwał ją  niejako do kroku tego przed­
stawieniem zarzutów przeciw wyborowi ks. Szwe 
dzickiego, lecz nitcb sami rozważą rzecz całą do 
brze, a powezmą zupełnie inne przekonanie. Spra­
wozdawca w jłjży ł całą sprawę czysto-przedmio 
iowo. Prote8tacyj wuiesionjcb nie mógł pominąć, 
a przytem musiał prz dłożjć Izbie wyniki śledz­
twa w drodze urzędowej przeiisięwz;ętfg >. Obo 
wiązkiem też jego było wyświecić rzecz całą, a 
oraz wyrazić słuszne zadziwienie, dia czego wła­
dze mimo odezwy wydziału podanej w maju czy 
czerwcu, rozpoczęły śledztwo dopiero w listopa­
dzie, a przerwawszy takow e, skończyły je  aż 
w man u 1862, t. j. w roK po wyborach, gdy wło 
ścianom wszystkie mniej więcej okoliczności z p*- 
aięci wywietrzały.

Obok tej części sprawozdania, która dotyczyła 
agitacyi, nie mógł sprawozdawca pominąć uchy­
bień przeciw przepisom w ustawie wyborczej za 
wartym. Nie wchodzimy w rozbiór py tan ia: czyli 
ta ustawa jest doskonałą albo też n ie , ponieważ 
zaraz po jej wydania orzekły wszystkie dzienniki 
niezależne zdanie potępiające, a i na zeszłoroi znej 
kadoncyi sejmowej wyświecali sprawozdawcy ko 
misyi sprawdzającej wybory wszelkie niedostatki 
tej ustawy. Lecz w sprawdzaniu wyborów niemógł 
wydział na innej oprzeć się podstawie, i mrsiał 
rad nie rad trzymać się tej, jak ą  mu rzeczona 
ustawa wskavala i przepisało. W wyborach szcze­
gólniej , przeciw którym pownoszono protestacyę, 
musiano z jak  największą ścisłością wchodzić 
w rozbiór wszrlkich szczegółów wyboru tego do- 
lyczących i podnoś ć każdą nieformalność, jakiej 
się przy nich do. uszezono. Tego wymaga sama 
sprawiedliwość i słuszność-

A tych właśnie okoliczności nie chciała i nie 
<.hce mniejszość uwzględniać, lecz obarcza przeci­
sn ą  stronę zarzutem, jakoby pr gnęła k&żdegn, 
kto jej jest niemiłym, z seimu wyrzucić. Gniewała 
ją  d kladiiość, z jaką  sprawozdawca w najdrobniej 
sze wchodził szczegóły akta wyborowego i dra­
żniły ją  wyrażane w liczbach odróżnienia wybor­
ców legaLie inieleg-lnie obranych. Nie upatrując 
w tem zwykłej w takich razach sumienności w u 
względniania każdego szczegółu i każdej formal­
ności, pomawiają wydział i większość o nadużywa 
uie ssego  prawa, przez co sprowadiają kwestyę 
samej tylko prawnuśei lub nieprawuości wyborów 
dotyczącą, na inne całkiem pole. Ich mówcy Pa­
wlików, Ginilewicz, Kuryłowicz i K&czała, wszy­
scy czterej księża obtz. gr. kat., zar ucalt dość 
wyraźnie i dobitnie większości, że przy sprawdza­
nia innych wyborów tie  była tak surową, że za 
t m obecnie idzie jej nie tyle o dogodzenie usta­
wie wyborczej, ile o wykluczaniu tych, których Bię 
chce pozbyć z sejmu. Nastrojony przez innych wi- 
d cznie włościanin poseł Stamch postawił na wstę 
p.e tej rozprawy żądanie, aby sprawozdanie i po 
rasku odczytano, gdyż my, powiedział, ne rozu- 
cuijem po polsku. Najciekawszą zaś było rzeczą, 
że ten Bam Staruch dopominający się czytania rn- 
8'siogo z powodu niby, że nie rozumie sprawozda­
n a  polskiego, mów.ł prawie całkiem po polsku, 
albo w tak spolszczonej ruszczyzuie, że sam musiał 
spostrzedz niedorzeczność swego powodu, i dla 
tego dodał tłumaczaoie, że sam rozumie wprawdzie 
dość po p ch b u , ale inni współ posł wie jego nie 
rozumieją.

Było więc nam&caloem, że mniejszość chciała 
kwestyę wyboru Szwedzickiego sprowadzić na pole 
narodowości i wywieść z jego wykluczenia nowy 
dowód, jakich to prześladowań Polacy się dopu­
szczają względem Rusinów. Nie chciała ona uzna 
wać, że tylko bezprawne i z dobrem kraju sp:ze 
czne agitacye a przytem uchybienia przeciw prze­
pisom ustawy wyborczej, wydział do unieważnie­
nia wyboru jego spowodowały. Widząc takie wy­
zwanie, nie mogła większość sejmowa udawać, że 
go nie rozumie, lub dla miłego pokoju schować 
zarzut do kieszeni, a przeciwnikom pozostawić 
aureolę męczeństwa. Odpowiadając zatem posłowie 
lewej strony musieli otwarcie przemawiać, co też 
Hubicki, Adam Sapieha, Zyblikiewicz i Adam Po­
tocki uskutecznili. Nie było ta widać owego obwi- 
jania w bawełnę lub omijania kwestyi poruszonej, 
które na nic się nie przyda. Wypowiedziano bez 
ogródki zdanie swe o sgitacyach kleru gr. kat. i 
o charakterze i celu tych agitacyj, aby Btrona 
przeciwna nie sądziła, że na jej figlach się nie ro- 
zumimy, albo się może obawiamy. Lecz wykazy­
wano zarazem, że mimo znanej nieprzyjażai, jaką 
fakeya świętojurska pała przeciw wszystkiemu co 
polskie, nie chce nikt unieważniania prawnie do­
konanych wyborów. Jeżeli zaś nieprawność zaszła 
pray wyborach, trudno wymagać, aby większość 
w jakimś napadzie wspaniałomyślności nie obalała 
takich wyborów. Sapieha zwrócił nawet mowę 
iwoją do obałamuconych włościan-posłów, których 
upewniał, że wolałby wraz z swymi kolegami, by 
ich więcej było w sejmie. Zaręczał przytem, że 
większość nie dla tego uznała ten lub ów wybór 
włościański za nieważny, jakoby się obawiała 
którego z wykluczonych, lecz dla tego głównie, 
że wbrew wyraźnym przepisom ustawy wybór się 
;ch odbył. Potocki nie wahał się nawet wproBt 
potępić fakcyę świętojurską i napiętnować jej 
członków mianem zdrajców, tak polskiej jak ru ­
skiej narodowości. Ta musimy maleńką zrobić u- 
wagę, że owe odróżnianie dwu tych narodowości 
a tem samem przeciwstawienie tychże było nie­
właściwe, skoro przecież w kraju naszym nie ma 
takich dwu narodowości odrębnych, nie ma też 
4wu spraw narodowych. Jest jedna tylko sprawa 
narodowa, a obok niej występuje fakeya bieiar- 
chiczno klerykalna podszywająca się pod jakąś na- 
radowość odrębną. Nie należy więc na chybił tra 
(ił używać wyrażeń podobnych. Przyznawać nie 
możemy sami ż<tdoą misrą tego, co nie ma pod­
stawy.

Jest to właściwie początek dopiero walki, a ra-
płUiWBiift xkiooo iwttwextt KMrifiUrlrs. Do sil- 

niejszego starcia przyjdzie przy obradach nad re- 
ulaminem. Tam znajdzie Sapieha sposobność u- 

tycia głosu, który zastrzegł sobie. Tam będzie 
mógł zapytać się tych panów, czy kapłanom wol­
no publicznie i w obec włościan mówić nieprawdę, 
ozem jest powiedzenie, że po polsku nie rozuaiie- 
ą. I  tej sprawy nie należy obwijać w bawełnę, 
gdyż trzeba pamiętać, że im otwarciej z sobą się 
z trzemy raz, drugi i trzeci, tom pewniej musi 
przyjść ostatecznie do porozumienia się wzajemne 
go. Wczorajsza utarczka jest otuchą, że większość 
sejmowa wiedziona przeświadczeniem o swych 
prawych dla kraju zamiarach, nie ustąpi w niczem, 
co uzua niezbęduem dla dobra powszechnego. 
Kończąc list ten muszę sprostować mylne doniesie­
nie telegraficzne ze Lwowa pod d. 15go stycznia 
b. r. wyprawione a w Nr. 12 Czcuu umieszczone, 
że posiedzenia mają się odbywać codziennie, po- 
•iewaź sejm nie uchwalił nic podobnego.

W arszawa 16 stycznia.

O  Pora8zenio umysłów w Warszawie jest wlel- 
aie. Niepewność w jakiej iząd postawił wszystkich 
a ężczyzu bez różaicy wieku, spowodowała liczne 
bardzo wyjazdy. Znaczna liczba osób opuściła i o 
puszcza Warszawę, szczególniej też młodzieży du­
żo wyjeżdża. Warsztaty stanęły, nie ma bowiem 
•obotników. Z każdego warsztatu wzięto najzdol­
niejszego czeladnika; z niektórych pozabierano po 
kilwu czeladników i terminatorów. Pozabierano na- 
Act garbatych, kulawych, krzywych, ślepych. Za 
syna braco ojca, za brata brata, lub też mieszka­
jącego z nim przyjaciela. Saski ogród w chwili, 
a  której wielo osób przez niego przechodziło, 
zamknięty nagle został i wielu młodych ludzi, któ­
rzy się w nim znajdowali, zabrano do wojska. 
W hotelu paryzktm przyszli brać stangreta, który 
wohł sobie życie odebrać niż Błużyć w wojska ro 
uyjskiem i rzucił się z wysokich schodów do piwnicy, 
idzie życie zakończył. Pewna matka starozakonna 
polieyatitowi, który przyszedł brać jej *yna, wydrapa- 
i.t oko. Na Nowolipiu, młody rzemieślnik rzucił 
ię na polieyantów chcąc, żeby go zabili, biadając, 

i  i dotąd od oprawców Polska nie mogła oswobo­
dzić s:ę. Urzędników zabrano nie mało. Dzieci po­
zostawione na psst ę losu, są w . największej nę­
dzy; pryw&tae miłosierdzie stara się usunąć nędzę, 
ale jest jej tyle, że środki jej są niewystarczające. 
Wszyscy robotnicy, którzy użyci byli do restaura­
cji Zamku, zostali naznaczeni do branki i rzeczy­
wiście wzięci zostali. Nie ł»two teraz odważy się 

tóry robotnik na robotę w Zamku. W. Książę o- 
świadczył, że ch e, ażeby sami Pi lscy użyci byli 
do restsuracyi— a ter: z wszystkich, prócz sta.-ycb, 
• zięto do wojska; dobrze zostali wynagrodzeni!! 

Wielu pokrępowano postronkami i tak ich pędzo­
no do cytadeli- Niektórzy pędzeni, bici byli przez 
żołnierzy z gwardyi. I ani idąc do cytadeli otocze­
ni wojskiem śpiewali „B że coś Polskę" lub „Je­
szcze Polska nie zginęła." Tych których sąd wo­
jenny sądzący publicznie ową sprawę 66 obwinio­
nych, uwolnił uznawszy zupełnie niew im ym i, 
wtięci zostali za karę do wojska; poskrybowani i za­
brani takża podstępnie niektórzy z tycb, których 
Cesarz w drodze łaski przed kilku miesiącami z 
rot Orenburgskich uwolnił. Po co bjło ich uwal- 
ui»ć? kiedy zamierzono drugi raz kh  zabrać. Ta­
ka to jest sprawiedliwość i t»ka łaska rządu ro- 
syjBkiego!!! ‘



Po dokonania tej strasznej proskrypcyi, W. ksią­
żę otoczony kozakam i linijowymi, przejeżdżał się 
wczoraj po południu po mieście i z rozpromienioną 
tw arzą spoglądał na sm utną publiczność. Przejeż­
dżał też i obok ratusza, gdzie tłum zapłakanych 
kobiet zebrał się i patrz* ł na okna, przez które 
w idać było twarze porw anych do wojska. Zaraz 
po jego  przsjtździe, kobiety rozpędzono, fcżeby za 
powrotem radość jego  nie była zakłóconą wido­
kiem łez tych kobiet i dzieci, któie rząd rosyjski 
osierocił i na nędzę przeznaczył. Ci z porwanych, 
których odprowadzono do cytadeli, nie d ostali ża 
dnego pożywienia przez dzień cały, dopiero pod 
wieczór dano im wody i po kaw ałku chleba. T łu ­
my z tś  sierot i matek oblegających cytadelę, nie 
były dopuszczone z posiłkiem, które z sobą zabra­
ły  do głodoycb wygnańców-rekrutów. W ratuszu 
trzym ani, nic także do jedzenia nie otrzym ali; ale 
tutaj znalazło się kilku litościwych polieyantów, 
którzy wzięte od krewnych jadło, oddali głodnym 
i nieszczęśliwym naszym rodakom.

Dzisiaj w nocy chodzono zuown po domach i 
znowuż w ystąpiły wojska. Szukano tych, których 
wczoraj w domu nie zasiano; ni« wielu znaleźli. 
Przez cały dzień tłum zeb ran y  był przed ratuszem 
lecz stał w najw ięks ym spokoju. W spomnieć tu 
winienem, te  porwano do wojska wielu uczniów 
Szkoły G łów nej; a m iędzy aresztowanymi w nocy 
na ulicach m ają być także mieszkańcy W . ks. 
Poznańskiego.

Wobec tej proskrypcyi, będącej niesły< hanem 
bezprawiem , gwałtem przypom inającym  najstrasz­
niejsze chwile w historyi ludzkości, śm ią prawić 
nam  jeszcze organa rosyjskie bezwstydnie o a u t o ­
n o m i i  K o n g r e s ó w k i ,  o p r a w n o ś c i  z a r z ą ­
d u !  Kilkanaście tysięcy ładzi porwanych z kraju 
z najdzikszą sam ow olnośjią wLrew ustaw nawet 
rosyjskich, zapędzonych n astępy  azyatyckie lub góry 
Kaukazu, aby tam nie krajow i swemu służyli, lecz 
byli narzędziem ucisku obcych sobie ludów, które 
nam nic złego niozrobily; porwanie z k ra ją  na j­
dzielniejszej części ludności aby ją  wygubić w Oren- 
bnrgskich stepach i w służbie despotyzm u, a na­
wet jeśli możaa, obrócić przeciwko krajow i: oto 
najwym owniejszy dowód co znaczy cw a autonomia 
Kongresówki, jaka t i  jest prawność rządów W . 
ks. K onstantego i m argrabiego Wielopolskiego, 
głoszona co chwila przez panegitystów  rosyjskich 
i szeptana cicho przez ukrytych zwolenników Ro- 
syi prawiących, że rządy te przeciwko woli narodu 
naród uszczęśliwiają!

Przy tym okropnym i dzikim fłkcie  porywania 
ładzi, n ikoą wszystkie inno zdarzenia i wiadumości. 
Przyjęcie u W . księcia na Nowy rok rosyjski, było 
milczące. Urzędnicy ustawieni w szereg ', czekali 
półtory godziny na W. Księstwo, którzy byli na 
nabożeństwie. —  Posiedzenia Rady miejskiej w. r 
szawskiej zostały zawieszone na czas nieegrani 
czony, z powodu, że je j prezydent zajęty je s t do­
konywaniem proskrypcyi.

Wczoraj u Arcybiskupa ztb -ano  dziekanów i zna­
komitych księży z ar< hidyecezyi. Po odprawieniu 
mszy przez Bamego Arcybiskupa, odśpiewano „Veni 
C reator", a ksiądz Golian m iał kazanie, w któreui 
dowodził, ja k  nas zapewniają, że kto zostanie księ 
dżem przestaje być obywatelem kraju, i powstawał 
gwałtownie przeciw ruchowi narodowemu, przeciw 
sprzysiężoniom. Potem sam Arcybiskup miał mowę 
z dalrb
wiedział ze jest dobrym Polakiem  i że Ojczyznę 
zbawić można na drodze po s^p u , moralności, oby­
czajów i nauk. Chciał wykarać niebezpieczeństwa 
związków, i wszelki związek usiłował porównywać 
z masoneryą. Kazał przeczytać bullę papi ską  po­
tępiającą masonów, i tych księży, którzy mogli 
przysięgę zw iązkow ą wykonać, pow agą swojego 
urzędu od takowej uwolnił. Po ncowie dziefcani 
zaproszeni zostali ca objad, a dzisiaj ju t  rozjechali 
się, odebrawszy upomienie, ażeby zdała trzymali 
się od spraw  publicznych. Mimo wszelkich prze­
mów księża polscy n ieprzestiną być Polakami.

Marg. W ielopolski kazał pisać na nowo ustawę 
organizującą gminy wiejskie. Gminy m ają być po­
większone, a wójci przez rząd miauowani i z urzęd­
ników  samych złożeni. W keżdej gminie m a być 
sta ' ya żandarmów, którzy naturalnie będą lud usta­
wicznie podburzali.

Ja k  daleko rząd rosyjski, głoszący że daje naj­
swobodniejszy rozwój narodowości polskiej, dopro­
wadza ucisk tej narodowości w prow incjach pol­
skich dawniej Zabranych, a mianowicie na Lótwie, 
n o ^ y  z tysiącznych dowodów, podaje nam nastę­
pujące doniesienie s  W ilna:

„Dzieciom w szkołach zakazano najsurowiej od 
mawiać modlitwy po polsku. Obywatelom i księ­
żom katolickim zabroniono urzyć dzieci włościań 
skie, B skup z tś  otrzym ał rozkaz od jsnerał-gu- 
bernatora aby niedozwr lał proboszczom naw et nauki 
religijnej w ykładać w języku polskim. Do wszyst 
kich wsi, nie w yjm rjąc kato lick ich , wysłano na 
n tu  zycel i  schizmatyckicb djakós-. K urator okręgu 
naukowego wileńskiego, kniaź Szyryński-Szathoia- 
tów, tśw iadczył, że w lat 10 wytępi na L 'tw ie 
narodowość polską. Zapomniał, ż r  już ją  od lat 
stu usiłują wyniszczyć i wytę ić wszelkiemi śred 
kami, a jed n ak  je j nie zniszczyli. Pow iadają, że 
L :twę oddzielą znów id  Kongresówki granicą celną, 
szczególnie dla zatam ow ania przywozu książek ele­
mentarnych ludowych polskich, drukow anych w 
Kongresówce; wydawnictwo ich zaś w Litwie bę 
dzie zupełuie zakazanem . Krzepmy się więc w d a ­
chu, pow tarzając z D aw idem : „Bóg naszą ucieczką 
i m ocą", ho to jest godzina Ich i moc ciemności. 
A kiedyż ciemność zw yciężyła św iatło? kiedyż 
fsłsz zabił praw dę ?“

W r o c ł a w  17 stycznia.

f  Izby Bejmowe prędko się ukonstytuow ały. Pre­
zesem obrad izby poselskiej obrano znowu prawie 
jednom yślnie p. G rabowa. Na wice'- prezesa i d ru ­
giego wice-preze<-a powołano tukże tych samych 
posłów, którzy w zeszłym sejmie g. dności te p ia­
stowali, pp. Behreuda i Bockum-Dolffua. W ybó 
Grabowa m iał tą  rażą tem w iększe znaczenie, że 
Izba w ogromnej swej w iększości, bo z wyjątkiem 
tylko 14 feodalaych i konserwatywnych głosów, 
potwieidziła przezeń i przyjęła polityczne stano 
wiBko swego byłego i teraźniejszego prezesa, skre­
ślone w tak trafnych, silnych i poważnych wyra­
zach, któremi zaraz po otwarciu sejmu, ua pierw 
szern publicznem posiedzeniu powitał zgromadzo 
ną Izbę. P. Grabów wyraził w tej przemowie naj ­
przód najgłębszy 4^1 swój, że znany ów k  n flk t 
przybrał w ostatnich trzech miesiącach większe 
jeszcze rozm iary i budowę państwa konstytncyj 
nego w ystaw ił na niebezpieczeństwo. W yrzekł na 
Btępnie otw arcie i śmiało, że aż do stóp tronu po- 
dejrzywano, potwarzano, hańbiono jed y n ą  praw ­
dziwa, z powszechnych wyborów p o w su łą  ropre- 
ze tacyę kr»ju. Powiedział dalej, że dla dobra

łużby posłów urzędników  zawieszono w urzędo 
waniu, dla tego, że wierni przysiędze wykonanej 
ca konstytucyę, wypełniali Bwe konstytucyjne po 
winncści i prawa; że przywrócono na nowo w 
drodze adm inistracyjnej zniesione prawem listy 
konduity urzędników, mianowicie niezawisłych sę­
dziów; że naruszano artykuł 99 ustaw y konstytu­
cyjnej i nie wahano się wejść w stan rządu bez- 
budżetowego. Ale— były ostanie słowa jego— kraj 
pozostał wiernym w tym konflikcie swoim w ybra­
nym reprezentantom. Dowodem tego uroczyste 
przyjmowanie powracających do domu, i adresy 
uznania i podziękowania, ciągle jeszcze nadcho­
dzące, liczące teraz ju t  221,951 podpisów, które 
prezes składa na stół Izby. Nadmienić wypada, 
że już po tej mowie nadeszły adresy z prowincy- 
•yi nadreńskiej i innych części k r a ją ,  które tę 
liczbę podpisów podniosą znaczme wyżej. P. G ra­
bów więc wezwał Izbę, aby szła raz obraną dro­
gą w obronie praw a przeciw jego nieprzyjaciołom. 
Na samym końcu wniósł zdrowie królewskie. Izba 
każdy ustęp mowy tej przyjm owała głośnem uzna­
niem i potwierdzeniem.

Tuż po mowie tronowej, bo w parę godzin pó 
żaicj, przemowa taka, łatwo sobie wystawić, jakie 
spraw iła wrażenie. Mowa tronowa chciała przy 
głuszyć konfl kt, nie mówiąc o nim. P. Grabów 
przedstawił go w całej jaskraw ości. To też Staałs  
Anzeiger natychm iast z surową w ystąpił naganą 
takiego postępowania, zwłaszcza, że p. Grabów 
nie był jeszcze obrany prezesem, i że rząd, we­
dług swego mniemania, podał mową tronową na- 
nowo rękę do zgody. Na to prasa niezawisła od 
powiada, że rząd snać nie zna regulaminu obrad 
w zeszłym Bejmie ustanowionego, według którego 
p. Grabów, były prezes, był zupełnie w swem 
prawie, przem aw iając do Izby. On się też na sa 
mym wstępie przemowy na ten regulamin powo 
łać nie omieszkał. Następn e, zdaniem tejże prasy, 
trudno znaieść w mowie tronowej szczerą chęć po­
jednania. S ą w niej życzenia, ale nie masz żadnej, 
realnej podstaw y, żadnego wyraźnego ustępstwa 
któreby możność takiego pojednania prawdopodo­
bną tylko czyniły. Kreuzzeitung naturalnie do os - 
bi8tych, jak  zwykle, ucieka się pobudek, i tw ier­
dzi, że p. Grabów miał mowę pro praesidio, to 
jest, jak o  kandydat aspirojący do godności preze­
sa obrad . Dość, że umyBły z jednej i z drugiej 
strony od razu i na samym wstępie czynności 
pailam entarnycb w wysokim stopniu się poruszy­
ły. Zobaczymy, ja k  to pójdzie dalej. Dotychczas 
jeden tylko budżet na rok 1862 przedłóżm y, z 
dwumilionowym deficytem.

W ydziały i komisye także już wybrane. W ko- 
misyach frakeya postępowa dominuje. W komisyi 
budżetowej Bockum-Dolffs jest prezydnjącym . Kwe- 
stya adresu jeszcze ostatecznie niezdecydow ani.

Prezesem Izby panów je s t hr. Stolberg-W erni 
gerodc, pp. Frankenberg i Bruehl wice prezesami. 
Adres do króla z prowincyi nadreńskiej podpina­
ny przez uajpow sżaiejszych i najumiarkowańszych 
ładzi w 1 czbio kilku tysięcy, zrobił wielkie w ra­
żenie. Rząd się musi przekonać, że to nie demo­
kraci sami stoją w obronie konstytueyi.

P a r y ż  15 stycznia.

Oalj ucl tnryński i jego  klienci paryscy , s ta ra ją  
się wyprowadzić naw et z osta tn ić j mowy cesar- 
skiój następstw a korzystne dla zupełnćj jedności 
Włocb; zapew niają na seryo, że wyrażenie Cesa­
rza o chwilowćj nieprzyjaźni z A nstryą, miało o 
brazić ks. Metlernicfca; zapew niają także na seryo, 
że Mons. Ch'gi miał się obrazić za to, że Cesarz 
rzekł o Rzym ie; głoszą poefnie, że za trzy mie­
siące p. Dronyn do Lticys upadnie i że p. Tho..- 
venel do władzy powróci. Je st w takiem postępo­
waniu daw na biegłość; je s t mocna nfaość w przy- 
s : ł  ść narodowości w łoikićj , ale teraźniejszość, o- 
becność, da ją  Włochom zupełne zaprzeczenie. Ce­
sarz powiedział wyraźnie, że cbco pokoju i za to 
go wynoszą pod niebiosa pokojowe dzienniki an ­
gielskie; w spraw ie narodowości rzek ł, żo „chce 
popierać praw e życzenia ludów w granicach 
prawa i traktatów ". Donoszą oddawna, że Cesarz 
hce pokojui wyłożyłem różno tego przyczyny. Czy 

to się zmieni za trzy miesiące, ja k  sądzą Włosi, 
po wyborach lub pow zięcia M eksyku? O tern nikt  
wyrokować nie m o że , nawet ci, którzy niewidzą 
nowój agitacyi Garibaldego, którzy eądzą, io  C i 
sarz nie myśli już prowadzić lub dopuścić żadućj 
wojny, ża chce przekazać tron syaowi w głębo­
kim pokoju i pomyślności Francyi. Nie chcąc o- 
mylić czytelników, zepaw niarr, że obecnie tryumfa 
je  myśl pokoju i polityka pana D .ouyn de Lhuys; 
że wszystko co dotyka wysokich sfer rządowych, 
unika obecnie eksplik&cyj o kw estyach bieżąeych 
Ks. do Morny, który dawnićj uzupełniał mowy ce­
sarskie, powiedział tego roku, że nie ma nic do 
d tdania i objaw ł tylko żywe zajęcie w przedmie cie 
przyszłych wyborów. S en a t, którego wielka wię 
kszość popiera politykę pana Droyun de Lbnys, 
wybrał jeduomyśloie pana de Laguerroniera pre 
zc8em jednego z biór, w ybrał także jedeom yśluie 
barona de Heckeeren na sekretarza. apanaB oujcan  
wybrał na drugiego sekretarza m ałą większością 
głosów i jedynie dla tego, że Cesarz go zalecał. 
Senat rozpocznie rozprawy nad adresem d. 28go 
t. m. Cesarz nie chce, aby ks Napoleon w nieb 
wystąpił i nie chce zarazem, aby dostojny książę 
Paryż opuścił. K siążę dom aga się jeszcze wolno­
ści podróżowania jeżeli nie do Egiptu to do Sene­
galu , ale bardzo być może, że zastosuje s 'ę  do 
życzenia C e jarz;?. W ciele prawodawczem, rozpra 
wy nad adresem  rozpoczną się dopiero d. 16 lu- 
teho. Ciało prawodawcze zostanie rozwiązane po 
trzech m iesiącach , tj. d. 13 kwietnia. Aby dać 
mu ważność spełnienia swćj misyi w tym terminie, 
r/.ąd złożył już U bie projekt budżetn ca  r. 1864.

I tego roku „l’Expo8ć de situation" złożone Izbom 
jest długie i szczegółowe. Opisuje ono stan Frsn- 
cyi tak pod względem wewnętrznym ja k  zewnę 
trznym. Co do spraw y włoskićj mówi, że p rzy ję­
cie do władzy pana Dronyn de Lhuys uspokoiło 
Włochy i pozwoliło P ap :eż-iwi wziąść się do prze­
prowadzenia reform. W paragrafie poświęconym 
spraw ie czarcogórsk ći zapewnia, że Franeya radzi 
Tarcyi, aby zrzekła się drogi miłitarnćj w Czar 
aogórze. O Grecyi nie ma w nim nic takiego czc- 
gobyśmy t i e  wiedzieli. Dziś rząd złożył Izbom do- 
kumeota dyplomatyczne. I tego roku są  one liczne.

Parlam ent tnryński rozpocznie s<m czynności d. 
28go t. m. Rząd tnryński przysłał tu nowego a jen ta  
w sprawie pożyczki, która ma wynosić 600 mi- 
libuów. Nie wiadomo dotąd czy p. Fonld zmieni 
s* ą  decyz ję  i czy przychyli się do negocyowaoia 
m tyrzki włoskiój na giełdzie paryskiój. G ubią  pa­
ryska je s t obecnie obarczoną i grozi jój podwyż­
szenie eskompty bzukowćj. Bank londyński pod 
• iósł już eskom ptę i trudno jest przypuścić aby

CZAS z Wtorku 20 Stycznia 1863.

bank frńucuski jmógł nie pójść za jego przykła 
dem. Giełda paryska Bpadła d. 12go nie z przy­
czyny mowy cesarskiej, ja k  głoszono, lecz z przy­
czyny podwyższenia eskompty banku londyńskie­
go. P. Scioloja kończy układy trak tatu  handlowe­
go z Francyą.

Frankfurcka Europe podała bajkę o propozycyi 
angielskićj przedstawionćj Papieżowi przez p. Odo 
Russell, a jen ta  angielskiego w Rzymie. Jeżeli E u  
rope będzie nas bawiła podobnemi bajkam i, straci 
ona na reputacyi dyplomatycznćj do którćj poka­
zuje dziwną słabość. Nie p. Odo Russel, lecz lord 
Cowley uczynił krok ze strony Anglii w sprawie 
rzyoiskićj i uczynił go w Paryżu. Komunikując 
mu notę lorda Rnssela, zapytał on pana Drouyn 
de Lhuys, w krót ie po jego przyjścia do władzy, 
kiedy F raneya myśli Rzym opuścić i otrzymał 
odpowiedź, że F raneya nie ma wcale podobnój 
myśli. Całą tę rzecz opisał p. D rouyn de Lhuys 
w depeszy z d. 25 listop&da 1862 do m argrabie­
go de Cadore, który znajduje się w dokumentach 
dyplomatycznych.

Zaprzeczenie Patrie, Btykającćj się od niejakie 
go czasu z am basadą rosyjską, było nie słuszne. 
Pewnem jest, że zm iana gabinetu tureckiego jest 
obrócona przeciw Rosyi i że oznacza nowe zwy­
cięstwo sir Bnlwera. Morning Post wyłożył dobrze 
politykę angielską na wschodzie. Auglia chce, aby 
Grecya była konstytucyjną a Turcya despotyczną. 
Anglia widzi zbawienie Tarcyi w despotyzmie. 
Tarcyę] zbroi się i Anglia ma ją  do tego zachę­
cać. Rosya Bkarży się na to zbrojenie i obwinia 
Turcyę o podżeganie Czerkiesów i Dagestanu.

Spraw a grecka znajduje się w ciąglćj niepe­
wności. D jn  Ferdynand odrzuca stanowczo tron 
ofiarowany mu przez Anglię i Rosyę. Mówiono 
onegdaj o Erneście II księciu koburgstiim, ale za 
pytany przez Anglię, i ten książę tronu odmówił.

Dzisiejszy Constitutionnel, mówiąc o rozprawach 
L b  madryckich, mówi, że H iszpania m iała na ca­
lu w Meksyku osadzenie u stro n ie  jednego ze swych 
ssiążąt, kiedy F raneya pragnęła zestaw ić w tym 
względzie zupełną wolność Meksykanom. Jest to 
zręczne wytłumaczenie polityki francuskićj w Me­
ksyku. Przy pomocy jen . Forey, M eksykanie będą 
mogli usadowić swobodnie u siebie dynastyę i byt 
swój ustalić.

CsB.rz wziął za jednego ze swych gdjutantów 
księcia M ontm ait, syua królowój hiszpańikićj i 
pana Bianzeuzo, naturalizowanego we Francyi. Bio­
rą to za znak, żc Cesarz je s t żle z domem hisz­
pańskim. .

Mało donoszę o sprawie am erykańskiej, bo ona 
obchodzi Polskę tylko pośrednio. Spraw a ta jest 
przeciwnie nadzwyczajnie w ażną dla Francyi i 
głównie ją  w tćj chwili zajmuje. Z kolei federa 
liści biją konfederatów i używ ają wolności murzy­
nów za narzędzie wojenne. Niewiadomo jak  to 
wszystko się skończy. F ra n e y a  i A nglia tracą o 
gromnie na wojnie am erykańskićj, którćj zażarteść 
codzień się wzmaga.

Dziennik Temps otrzymał pismenne ostrzeżenie. 
Courrier du Dimanche wychodzi, pomimo trzecie- 
g )  ostrzeżenia, ale redakeya czuje potrzebę wię 
kszćj baczności)

Hr. Montalembert prowadzi z Debatami przykrą 
polemikę z powodu dzieła pana Rendn o Rzymie. 
Twierdził on dawnićj, że Papież nie może dać re­
form , że Rzym jest okrętem  liniowym, w ym agają­
cym władzy jcdnćj i sprężystej, a teraz zapiera się 
t go co powiedział.

Hr. W alewski ma przedstawić Izbie nowy pro­
jekt do praw a o własności literackićj. Własność 
lik rack a  jest dziś ważnem bogactwem we F ran ­
cyi. P. Emil Aogier np. za każdą reprezentację  
sztuki „le fils de Giboycr" pobiera, rachując 5°/„ 
od przychodu do kasy, około 750 fr., u ż i przedsta­
wiają tę  Bztukę cztery razy na tydzień, pobiera mie­
sięcznie 12,00A R eprezeutseya t a  prowincyi oso­
bno mu się  rachuje. Wczoraj cesarstwo byli na 
ićj sztuce w teatrze francuskim.

C a r o g r ó d  9 stycznia.

Pomimo ciągle gł m onycb  reform w Tarcyi, opi­
nia głębiej patrzących ani na chwilę nie dała się 
przekonać, aby to zbutwiałe i na fałszywej zasa­
dzie, bo na podboju Btojące państwo mogło się 
odrodzić. Pomimo tysiącznych kombiuacyj ua dro­
dze dyplomatycznej, do jak ich  kwestya Wschodnia 
oddaw ca przymusza, nie mogą wszelkie zabiegi 
zapobiedz zawikłaniom i wypadkom grożącym co 
chwila b u rz ą ; natura rzeczy nie pozwala państwu 
otomańskiemu postępowa^ drogą w skazywaną 
przez Zachodnie mocarstwa.

Niedołężne rządy zeszłego witam *, jakkolwiek 
pełne nadużyć w adm inistracyi wewnętrznej, były 
jednak dla Tnreyi bezpieczniejsze, niżeli dzisiejsze 
energiczne ua pozór a raczej szarpiące się rządy. 
Osiamnastc-micsięczne panowanie Abdul-Azisa peł­
ne projektów nowych reform, których zastóm ? a- 
nie z góry uw#żać może® za niepodobne, dzięki 
penagirykom angielskim i tureckim utwierdź ło suł­
tana w przekonaniu o je g 0 Pycha z mniema­
nego upokorzenia Czarnogóry, obałarnuciła zupeł­
nie padiszacha, którego wychowanie dość zsnie- 
dbaue, niedało mu pojęcia stosunków wśród któ 
tych znajduje się Turcya. Mówiono, że sułtau zwa- 
ryow tł; była to przesadna wiadomość, rozpu 
szczona przez niechętnych; ale nie była fałszywą 
zupełnie, gdyż porywy fantazyi i absolutyzmu suł- 
tańskiego uchodzić mogą rodzaj pomięszania 
■ mysłów. Jednak  wielu Turków widzą w swym 
padiszucbn, nieodrodne dziecko swej odwiecznej 
dynastyi. Panujący na Wschodzie przez kaprysy i 
szalone porywy despotyzmu, znajdzie czasem po­
pularność, która je s t jednak  chwilową, jeżeli p ra­
wdziwa siła charakteru, energia i zdolność im nie 
towarzyszą. Między muzułmanami często słyszeć 
można mówiących z dum ą: „Oto jest Padyszach,
oto prawdziwy T urek". Opinia je d n sk  Europy i 
chrzęściło tureckich coraz się bardziej niepokoi 
radoś ią Turków i kapiysanii sułtana. Zbyteczne 
faworyzowanie przez sułtana armii, nic da się wy- 
tłómaczyć potrzeby zapewnienia sobie przewagi 
w obec duchowieństwa tureckiego, poruszonego 
kwestyą wakufów (<tóbr kościelnych). Rozbudzony 
fanatyzm i duma janczarska, pitrsfiąż się utrzy 
mać na wodzy? Nic trzeba zapominać, żc wojiko 
tureckie złożone je s t po większej części z dziczy. 
Niezliczone graty fikacye sypią się z dniem k&ż- 
dym na rzecz żołnierzy; zmiana mundurów wraca 
ich myśli do czasów przed mschmud twskich reform; 
wyłączna troskliwość ja k ą  sułtan okazuje przy ma­
newrach wojenuycb, uzbrajaniu, stawianiu nowych 
koszar i t. p. przeświadczą armię o jej wyłącznej 
mUyi w odiodzeciu ottomańskiego państwa. Chwili 
tylko pc trzeb a , aby te żywioły palne wybuchły. 
Nieuuówiąc już o ewentuol-ościach zewnętrznych, 
chrześcianie tutejsi więcej już  ufają hierarchii du­

chownej i prawniczej, ile tyle sprawiedliwej p o­
świeconej choć po swojemu, niżli obecnemu kie­
runkowi militarnemu. , ,

Zm iana ministeryum tureckiego objaśnić się da 
powyższym kierunkiem  spraw tureckich. Z pomię 
dzy wielu pogłosek jak ie  w tym względzie krążą, 
podajemy motywa, za których wiarogodność nam 
zaręczano. Upadek Mechmed Alego paszy był już 
dawno zdecydowany; kilkanaście złodziejstw do­
wiedzionych nkskom prom itow ały wszakże ostate­
cznie sałtańskiego szw agra ; potrzeba było na to 
doniesień, że Mechmed Ali zaszedł w ścisłe poro­
zumienie z duchowieństwem w celu obalenia pa­
nującego; pogłoska o waryacyi sułtana z tego źró­
dła wypłynęła i m iała być niejako preludium do 
przyszłego dram atu. Czła ministerynm było w 
zmowie przeciw Mechmedowi Alemu paszy. Raszdi 
pasza minister wojny został oddalony za przenie 
wierstwo pieniężna i fałszywe raporta. Jako  sa­
telita Mechmeda Alego m usiał wreszcio podzielić 
los swej planety. Do wykrycia nadużyć byłego mi 
uistra wojny, przyczynił się Omer pasza, łudzący 
się bezustannie n&dzieją objęcia tego ministeryum. 
Nie zupełnie jednak  powiodły się te machinacye. 
Mebmed Ali pasza zanadto był silaym aby nie po­
szukał odwetn; dawniejsze dość ścisło stosunki je 
go z Fnadem  paszą pozwoliły mu wykryć przed 
sułtanem nadużycia, za które wielki wezyr odpo­
kutował dym isyą; a nie m ając już na kim zemścić 
s ię , napisał list poufay do p. Erskine spraw ujące­
go interesa angielskie, z wyrażeniem obaw i smu 
tnych wniosków nad nowem położeniem Turcy i. 
Ali pasza minister spraw zagranicznych, człowiek 
zdolny, umiarkowany i dość sumienny, nie zna­
lazłszy w nowym składz e ministeryum wróżby o 
jego rozsądnem postępowaniu na przyszłość, podał 
się dobrowolnie do dymisyi, która dotychczas nie 
została przyjętą *).

W tych zmianach nagłych upatrują tu więcćj 
jak prywatne i służbowe pobudki; je s t to wyraźny 
manifest absolutyzmu czy też samodzielności w o- 
bec mocarstw europejskich. Przeniewierstwa pie- 
uiężae są w Torcyi rzeczą tak  niewinną i zwy­
k ł ą , ź i dla nich niegodziło się zapoznawać 
istotnych zasług F aad s  paszy. Usunięcie jego 
pogrąża w chaos wszelkie dotąd rozpoczęte refor­
my. O banku w dzisiejszćj chwili niemoże być 
mowy. O przyszłości n ik t nie śmie wróżyć w oba 
wie, aby pracowicie osnutych wniosków niepotar 
gał jeden kaprys Sułtana. W szystkie poselstwa 
i  wyjątkiem  rosyjskiego bardzo są niezadowolone 
i  obrotu rzeczy; nietylko bowiem widzą zamach 
na swojo wpływy doradcze, ale nadto po obecnym 
kierunku spodziewać się mogą następstw  nieprzo 
widzianych zagrażających bytowi Turcyi, a do 
których m ccirstw a Zachodnie nic są  może przy­
gotowane w lój chwili. Przerażenie augielskićj am 
basady było wielkie. Spodziewać się należy no­
ty zbiorowćj mocarstw europejskich w przedmiocie 
gwarancyi wymaganój od rządu tureckiego dla 
chrześcian miejscowych i cudzoziemców. Wspomi 
nają o tem naw et w poselstwie aogielskicm; będzie 
to przypomnienie dano BultaDowi,^ aby nie zaP9" 
minął, ż e je s t  pod kuratelą. Mówią, że rosyjskie 
poselstwo nie tai życzenia nowego zajęcia teryto- 
ryum tureckiego; p. Nowików miał się odnieść z tą 
propozyeyą do posła francuskiego p. Moustier, lecz 
ten go zreflektował. Jak ie  będzie w obscnćj chwili 
postępowanie Anglii, o tem napróżuoby wnosić do 
póki jój położenie względem Grecyi ostatecznie nie 
wyjaśni się.

Skład nowego ministeryum tureckiego, uważają 
zadość szczęśliwy pod względem orobistego cha­
rakteru jego członków, ale prawie za ż iden  pod 
względem ich zdolności. Potrzeba tu było przynaj- 
mniój jednego człowieka z głową i odw agą cy­
w ilną, aby mógł pojąć w ym agania chwili obcccó;
' walczyć z Sułtanem o ich przeprowadzenie; tym ­
czasem wszyscy nowomianowani, są przeważnie 
bierni, a jak o  tacy staaowić będą tło bezbarwne, 
po którem sułtańska fantazya nieomieszka kre­
ślić najdziwaczniejsze arabesk '. Dzisiejszy W. 
Wezyr Kijamil pasza wiceprezydent w itlkićj rady 
sprawiedliwości, spokrewniony z Saidem -pasrą lecz 
mu nie przychylny, uchodzi za człowieka sumien­
nego, przyjaciela cywilizacyi europejskiej, ltcz
i zarazem za pozbawionego wyższych zdolność, 
i wszelkiój energii, sam wiek jego podeszły nie- 
pozwala mu na czynne życie. Minister woiuy Ra 
szyd pasza, stary, ograniczony, Błowem do niczego: 
Jako  prezydent rady wojennćj, dał się już Pozn®‘ 
z niedołęztwa. Trzy wydziały odjęte Mechmed 
Alemu paszy dostały się ludziom bez porównania 
lepszego charakteru, lecz niezdolnym wywierać j a ­
kichkolwiek wpływów na kierunek spraw  państwa, 
a nawet swych wydziałów; rola ich ograniczy się 
aa  ścisłem wykonywaniu rozkazów sułtańs ic . 
Ministeryum m arynarki czeka na przybycie j - 
sL fy-paszy wysłanego do Anglii w misyi spe y 
nój. Wielkim mistrzem artyleryi i ekwipażów wo­
jennych, jak o  też ministrem Dworu, zostali ludzie 
wzięcie po proBtu z brzegu b e t żadnego wy oru, 
taką  też cechę zdaje się mieć cały skład nowego

“ M ó w ią T ż e  dawny W. W ezyr, Mechmed-Kipri- 
śli pasza ma napowrót wrócić do tego urzędu, ze 
oddalony podezss rzezi syryjskićj minister wojny 
Namik-pasza ma znowa objąć ten wydział, że *  
razie przyjęcia dymieyi Alego-pasty, ministeryum 
spraw zagranicznych powierzą Aehmed V. tikom  
paszy. W szystkie te trzy nom inacje byłyby przez 
opinię ja k  dobrze przyjęte; lecz czy nastąpią r 
niemogę odgadywać myśli Padiszach?. Zauważano 
t a , żo w bacie w ydanym , z powodu no­
wych zx ian  ministeryaloych, zamiast zwykłego 
frazesu końc.w ego: oby Wszechmocny błogo­
sławił t  a s ie  usiłowania, znajduje s ię : „oby
Wszechmocny dał wam wierność i nieskazi­
telność". D odatek ten bardzo potrzeb jy  w Turcyi, 
rzuca cień na postępowania przeszłych ministrów. 
Ministeryum skaibu dotychczas oddzielne, zostało 
wciełoncm do ministeryum finansów. Zmiana L  
pozwoli Sałtsnow i czerpać na swe prywatno wy 
datki z funduszów państw a, a  tem ssm em  nnic-

*) Si.me przeniewierstwa pieniężne kilku ministrów 
i mniemana zmowa Mehemeda Ali paszy z duchowień­
stwem tureckim, nie są jedynemi powodami zmiany 
ministrów. Główną przyczyną jest to , żo sułtan nie 
znający położenia rozpadającej Bię Turcyi i ufny w swą 
siłę, jak to słusznie mówi i nasz korespondent, chce 
gwałtownemi sposobami zmusić do zupełnego posłu­
szeństwa kraje wpół niepodległe a do zupełnej nie­
podległości dążące, jak Rumunię i Serbię, zgnieść wol­
ność Czarnógóry, a nawet przytłumić rosnącą Grecyę; a 
gdy ministeryum Faada paszy opierało Bię temu kierun­
kowi gwałtownemu i często ustępowało konieczności, 
sułtan je usunął, chcąc mieć minieterynm silne, jak 
mówił, i postępujące ślepo w kierunku wskazanym 
przez sułtana. Sam korespondent nasz ten główny 
powód wsknzujo w słowach swych następnych. P. R. Oz.

motebnić wszelki racyoualny system finansowy.
W tych dniach rząd tutejszy zamówił nowych 

3 fregat pancernych w A nglii, za 17 milionów 
franków ; nie potrzebuję dodawać że to nowe po­
większenie sił morskich Turcyi, o ile je s t ważne 
jako  objaw  kierunku dzisiejszćj p o l i ty k , o
nie w łaściw e z powodów finansowych.

Dzieuniki greckie mówią wciąż o księciu Alfre­
dzie jako o królu rzeczywistym. R*ąd tymczasowy 
zaczął już w jego imienia wydawać odezwy. Pers- 
wazye p. E liot nieostudziły ich zapału; doputa- 
cya z tysiąca najmniój osób złożona wybiera się stąd 
do A ten , dla setnego powtórzenia próśb Hellenów. 
Na wyspie Krecie zaszły krwawe starcia między 
Grekami a załogą turecką. W ina ma być ze stro­
ny Turków; konsulowia zagraniczni ujęli się za 
Grekami. P. Eliot spodziewany jest tutaj w tych 
dniach. Ze zwykłym ceremoniałem opuściła Stam - 
ouł przed kilkom a duiami karaw ana pielgrzym ska 
wioząca dary snłtańskie do Meki. Od trzech tygo ­
dni trw ająca pogoda przypomina nam wiosnę.

Głos ks, Adama Sapiehy na posiedzeniu  
sejmu lwowskiego w d. 16 hm.

A. S a p i j e h a .  Panowie pozwolą, że do zdania 
poprzedniego mówcy, to je s t p. Starucha, który 
wprawdzie nie do rzeczy mówił, jednakże co się 
tyczy rzeczy, kilka uwag zrobię; chciał on, ażeby 
to samo było powtórnie odczytano po rusku i m o­
tywował tem, że nie rozumie po polsku.

Panow ie! My to słowa już tyle razy słyszeliś­
my, że wartoby przyjść do jakiejś konkluzyi i 
albo przekonać raz tych, że rozumieją po polsku, 
albo uznać ich żądania, (głosy z prawej: do przed­
miotu.)

A. S a p i e h a .  To poseł Staruch powiada: My 
ne rozumijemo (szmer z prawej.)

G u s z a l e w i c z .  Proszn ks. m arszałka, aby po­
sła Adama Sapiehy w edlj regulaminu do porjad- 
ku zawoswaty.

G łosy: Potomu budemo o tim howoryty.
M a r s z  ł e k : N a  porządku dziennym je s t kwe­

stya wyboru ks. Szwedzickiego.
A d a m  S a p i e h a :  O kwestyi egitacyi pozwo­

lę sobie odpowiedzieć dwom szanownym mów­
com, którzy się zgadzali z ks. Pawlikowem. Ci 
panowie bardzo słusznie utizym ują, że agitacye 
są pozwolono i wszędzie byw ają, ale dziwić się 
muszę księżom włt>śaie, którzy tego sposobu 
agitacyi b ron ią , który w wołoskiej cerkwi był 
użyty.

Panowie! Spojrzyjcie na te kraje, gdzie kon- 
stytucya dawniej egzystuje i więcej je s t ż/w em  
słowem niż może u nas, patrzcie się czy tam u- 
żyw ają kościołów do agitacyi, chociaż więcej agi­
tacyi je s t gdzie indziej ja k  u nas.

Mniej bym potępiał agitacyę tam, jak  właśnie 
tu, gdzie kościoł tak  wysoko w opinii ludu stoi,
. tóry każde słowo w kościele wypowiedziane nie 
jak o  agitacyę polityczną, ale jako  takie przyjm u­
je, które je s t przyzwyczajony w kościtle słyszeć, 
to jest jak o  słowo Boże, (brawo), a tam bardziej 
agitacye tego, który przed ołtarzem stoi, a  który 
ludowi zarówno z samym Bogiem Bię wydaje bo 
u samego podnóża ołtarza. To nie je s t agitacya 
polityczna, gdzie Bóg sam do agitacyi politycznej 

je s t użyty. A na to się zgodzicie moi panowie, 
ze tutaj keściól, wiara, Bóg sam był użyty do a- 
gitacyi. (brawo) To je s t moje zdanie i dla tego 
powiedzieć muszę, że ani nie zgadzam się ua zda­
nia poprzednich mówców, ani kiedy zgadzać się 
mogę. Niedziwiłem się bynajmniej niektórym po­
słom włościanom gdy przy kwestyi uznania lub 
uieuznania wyborów prawie dostępowali do nas 
z p r i ż b ą ,  przedstawiali nam, że krzywdzimy tych 
wyborców, którzy delegatów swoich stracili, je- 
duorn słowem, przenieśli rzecz z p.da czystopra- 
wnego na pole jakichś nwzględuień przyjaznych 
łub nieprzyjaznych. Ale dziwić się mu^zę i dziwić 
mam prawo, jeżeli osoby oświecone, esoby, które 
życie polityczne rozumieją jak  ks. Pawlików z ta- 
aiemi samcmi argumentami do nas występują a 
ks. Pawlików wyraźnie w mowie rzecz tę pod­
niósł i powiedział, dla czego ci biedni ludzie m a­
ją cierpieć za to, że urzędnicy obowiązek swój 
merozumidi. Pojmuję taki sposób mówienia z nut 
włościanina, a z ust ks. Pawlikowa nie mogę ina- 
csfcj takiego przedstawienia rzeczy nazwać, ja k  
tylfto tendencyjnem.

Moi panow ie! Pan Siwiec chciał nas tutaj wczo­
raj przedstawić, jako  paaów , wyrzucających wło­
ścian, i niejeden z nich myślał może mylnie, żo 
my chcemy się ich pozbyć. T ak  nie jes t, nie ma 
ta takiego któryby nie pragnął, ażeby więcej mię 
dzy nami włościan było, ja k  ich jest. To mam so ­
bie za obowiązek powiedzieć naszym przyjacio­
łom, poczciwym włościanom, żo nie m ają lepszych 
od nas przyjaciół w tych, którzy im o lasa h i 
pastwiskach prawią.

Ks. Pawlików idsio dalej i odzywa się do n ie­
których tak zwanych panów, których więksi w ła­
ścicieli obrali i powiada: Panowie nie zaglądaj­
cie za nadto w akta w yborcze, bo kto wie czy i 
z was by kto nie npi.dł, czy by nie w ykazał się 
tak  samo wybór którego z was nieważny, jak  w y­
bór ks. Szwedzickiego, gdyby Lbżej rzecz roze­
brano? Przyznam s ię , że takiego sposobu wyra­
żenia się na sejmie nie rozumiem. Czy ks. Pawli­
ków myśl ł, że tych panów nastraszy, skompromi­
tu je ; wszakże oni z trybuny byli przedstawieni tak  
samo ja k  ks. Szw edzieki, a  komisya do trutyno- 
wauia wyborów tych panów tak samo sumiennie 
rozb.:e rd a  kwestyę wyboru tych panów ja k  wło­
ścian i księży: —- Skoro sejm ich wybór uznał 
za ważny, niema i nie powinien nikt staw iać go 
w wątpliwość. A ktoby chciał tę kwestyę jako 
wątpliwość postawić— przepraszam ale muszę po­
wiedzieć, może czuje, że w ażność jego własne­
go wyboru jest wątpliwą.

Ks. G inilew iiz i Kuryłowiez odwołują się  do 
uchwały na ostatniej kadencyi sejmu zapadłej i 
pow iadiją nam: Panowie nie macie prawa podno­
sić już kwestyi prawyborców i wyborców; tylko  
ściśle powinniście tutaj rozstrzygnąć, czyli protesta 
b; ły  prawno i ważne, czyli nie —  bo takcście c -  
chwalili. P rz e p ia sz a m  tych panów, ale znowu im  
powiedzieć m uszę, że albo jest jaka tendeneya  
«lbo nie w ied zą , czem  jest prawo. Bo moi pano­
wie! jeżeliśm y wtenczas powiedzieli, że nie będzie­
my jeszcze uchwalali nic co do wyboru ks. S zw e­
dzickiego, tośmy przez to nie powiedzieli, że tamto 
było legalnem  i ważnem — m yśm y chcieli tylko  
kompletu ' 6 tnieć izecz w yjaśnioną, my chcieli za­
dość uczynić życzeniom  protestujących i powiedzie­
liśmy dla teg >, odłóżm y rozpoznanie co do pra- 
*uoś.ii lub niepraw nośd wyboru, «ż do w y i*śnje . 
uia i wy łuszczenia szczegółów . A  zatsm  moi° p a­
now ie, że żaden z nas zbałamucić się nieda tem 
że było odłożenie protestów. Bo zgodzicie sią  pa­
nowie zapew re zemną na to , t 0 rbciel śm y tj lk  j
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ttieć tę kwestyę kompletnie i dokładnie wyjaśnio­
ny. Zatem, popieram wniosek ar. p. referenta, zdaje 
mi się, że kto tntaj się powoduje prawem i sumie­
niem, nie będzie Bię patrzał ua osobę ani na wzglę­
dy osobiste (brawo).

Ministeryum sprawiedliwości przeniosło zastępcę 
prokuratora przy sądzie obwodowym Zbczowskim  
Juliana Garbowskiego na jego prośbę w tym sa­
mym charakterze do sądu krajowego Lwowskiego 
a wolną po nim posadę w Złoczowie nadało w 
dyspozycyi zostającemu adjunktowi byłego Sied- 
miogroezkiego sądu wyższego Franciszkowi Bog- 
daniemu.

W ie d e ń  17 stycznia. Posti Hirnok. a za nim 
wiedeńskie dzienniki doniosły, jakoby ministerstwa 
stanu i sprawiedliwości poleciły były fądom w jż  
szym i prokuratoryum, ażeby nadal przy osądza­
niu przestępstw prasowych dzienników politycznych 
tego szczegółowo trzymtły się kierunku, którego 
trzyma się dziennik General - Korrespondenz O Łóż 
według oświadczenia tejże General-Korrespondenz 
w Wiener Ztg  umieszczonej rzecz się ma jak na 
stępuje: Ministeryum sprawiedliwości zawezwało 
sądy wyższe i prokuratorye z powodu zawiado 
mienia ich o nadanej koncesyi pismu General Kor­
respondenz: „ażeby w wydarzających się razach 
w zakresie sprawiedliwości i sądownictwa ważniej 
sze ogłoszenia albo sprost iwauia przesyłały miui 
Bter8twu sprawiidliwośoi do dalszego jego w tym 
względzie postanowienia." Innych zleceń nie da 
w ab  ani ministeryum staun t»ni sprawiedliwości 
wspomnianym sądowym organom, z c e g o  się po­
kazuje, że doniesienie dziennika Pesti H irnok  bez 
zasadnym było wymysłem.

W chwili kiedy odbywają się sejmy w jednej 
części monarchii, znaczna część krajów pozostała, 
że się tak wyrazimy, w domu, patrząc tylko zdała 
co się tam gdzie indziej dzieje. Tea stm  więc co i 
w Radzie państwa dualizm; tak, ża ten, kto u 
góry stoi i na stan monarchii popatrzy nie mrź 
jak ów Schillcrowski ojciec rodziny p.,1 czywszy 
głowy swych najdroższych powiedzieć z wzniosio- 
nemi do niebios oczyma: oto żadnej drogiej nie 
braknie mi głowy! . . . Czują to i dzienniki Wie­
deńskie nawet takie, dla których obecoa koestytu- 
cya jest poi tycznem C r e d o .  Presse stojąca w pier­
wszym szeiegn obrońców zas-.d ministra stanu 
zwróciwszy uwagę na rozprawy toczące się po 
węgierskich dziennikach, poświęca tej sprawie 
wstępny Łrtykuł, z którego myśl w końcu wyr*, 
żoną tu przytaczamy. Tak mniej więcej pisze 
Presse:

„Posądzano dfrtąd ministra stanu, jakoby w spra­
wie węgierskiej wyczekiwał, aby tym sposobem 
Węgrów przywieść do znużenia i opamiętania. 
Z czas m namyślą się inaczej i przyjmą to, co im 
daje konstytneya lutowa. Ale czy położenie Austryi 
po temu, ażeby obojętnie czasowi tylko pozostawić 
załatwienie sprawy węgierskiej?" Wspomniiiwszy 
o Btanowisku jakie zajmuje, a które ją  od wszel­
kiego podejrzenia odstępstwa od koastytucyi luto­
wej zabezpiecza, Presse pozwala sobie wyrazić u- 
poronienie, „ a ż e b y  m ę ż o w i e  s t o j ą c y  u s t e r u  
p a ń s t w a  n i e  s p u s z c z a l i  s i ę  t y l k o  u a P 0 , 'r 
t y k ę  p r z y s z ł o ś c i  c z y l i  w y c z e k i w a n i ? .  w  
k o ń c u  p r z e c i e ż  A u s t r y a  n i e  i s t n i e j e  t y l  
ko  d l a  f o r m y  l u t o w e j  k o n s t y t u c y i ;  o 
w s z e m  n a d a n o  k o n s t y t u c j ę  l u t o w ą ,  a b y  
w e d ł u g  n i e j  k o n s t y t u c y j n i e  r z ą d z i ć  Au  
stryą ."  „Władza przy nas, dla tego myśmy od u- 
stępstw rozpocząć powinni; słaby obawia się za 
wsze ustępstwa, afeby się nieokazać jeszcze sl&b 
szym. Dobądże Rada państwa zebrawszy się na 
nowo, a przecież znowu się zbierze, ma być z lo h o  
tylko szczuplejszą?

Tymczssem artykuł bar. Kemeoy w Pesti Naplo , 
o k tó ry m  wspomniał w ostatnim numerze wiedeński 
nasz koieBdondent, mówiąc o usposobieniu w Wę 
grzech, między ianemi tak je  streszcza: „Jeśli kt; 
chce wiedzieć, czy można się spodziewać po nas 
rewizyi z r. 1848, to n u odpowiemy, ie  jeśli rząd 
ostrożnie weźmie się do dzieła, a z teoryą, Ja ° ‘ 
byśmy stracili prawa nasze, rozbrat nastąpi, naów 
czas zmiana i wyszczególnienie niektórych praw 
z t. 1848  możliwcm będzie. — „Jeśliby zaś kto 
nas zapytał, czy chcemy wejść w lutową Lonstytu 
cyę czyto aby ją przekształcić za naszym współdzia 
laniem, czy aby ją osłabić lub zniszczyć, natenczas 
musimy wyznać, że mało jest widoków, a zatem z* 
stanowiska ceutralistów rzecz biorąc, panuje złe 
usposobienie."

Podług doniesienia czasopisma Telegraful z lszym  
lutego zebrać się ma kongres rumuński, który skła 
dać się ma z urzędników, duchownych i tak zwa 
nyeh honoracyoró# rumuńskich. Miejsce, w którem 
kongres się zbierze jeszcze nie wyznaczone.

—  JCMość raczył najwyższem postanowieniem » 
dnia 11 stycznia ministrowi sprawiedliwości Dr 
Franciszkowi Heinowi udzielić najłaskawiej godność 
tajnego Radzcy uwalniając go od taksy.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna
d i r a k ó w ,  19 Btycznia. W tym tygodniu odbywa 

Bię będą w s»li ptBiedzcń publicznych tutejszego c. 
b. sądu karnego następujące rozprawy ostateczne: 

d. 19 Btycznia: Antoniego i Salomei Nowaków 
zbrodnię gwałtu publicznego; Mamcia N. o ciężkie

obrażenie ciała; Podolskiej Anny o kradzież; Witkow­
skiego Feliksa o kradzież;

d. 20  stycznia: Karasia Franciszka o kradzież; 
Ooliasa Józefa o kradzież; Domagalskiego Andrzeja o 
kradzież;

d. 21 stycz.: Piemióskiego Ignacegy o kradzież; P i­
larskiego Jana o Oszustwo; Mannego Izraela o kra 
dzież; Janoszka Macieja o kradzież.

W wspomnionej przez nas Bprawie Tymińskich (ma­
tki i syna) wyrok wydanym zostanie we wtorek. Spra­
wozdanie z tego zajmującego procesu podamy nie­
bawem.

— W ciągu dni 17 i 18 stycz. dosięgła najniższa 
temperatura — 6°,5 (raaO 17go) najwyższa -+-3°,9  
po poład. 18go), barometr ciągle opadał z 332”’,16 

^17go rano o godz. 6ćj) opadł do 331’”,94 (l9go  o 
tej samej godz.), dwudniowa zmiana wynosi 10”’,22 ;  
niebo było przez oba dni zachmnrano z wyjątkiem 
bardzo krótkiej pogody, która się zrobiła nad raaem 
tak 17go jak 18go stycznia, chmury przybierały kie­
runek przeważnie południowo-zachodni, wiatr bardzo 
słaby najczęściej powiewał od wschodu, dopiero nade 
dniem 19go stycz. powstał silniejszy od zachodu, w nocy

18go na 19ty spadło nieco deszczu, o godzinie 6ój 
19go) stała temperatura powietrza 1°,8 R. nad zerem.

TEATR. W sobotę odegrał p. Miska Hauser kon 
cert trzeci. Program obfity obejmował między inremi 
Wstęp i Zakończenie z koncertu Mendelssohna-Bar- 
tholdy, autora, który między nowożytnymi kompozyto­
rami niezaprzeczenie jedno z pierwszych zajmuje miejsc. 
W p. Hauserze znalażł kompozytor godnego wykonawcę, 
który go dokładnie zrozumiał, a pod względem tech­
nicznym nic nio zostawił do życzenia. Żiłować tylko 
należy, że dyrekeya teatru nie wymieniła na afiszu po­
rządku, w jakim artysta grać będzie; wiela be wiem 
widzów wnosząc już z poprzednich koncertów, nie 
mogło się spodziewać, że koncertem Mendelsohna roz- 
p icznio się reprezentaoya; ztąd też niejeden który do­
piero w końcu pierwszego aktu przybył do teatru, Bpó- 
źnił się, i Mondelsohna, przed pierwszym odegranego 
aktem, więcej nio słyszał. Prócz Yankee doudlo Vienx- 
tempsa, reszta numerów była kompozycyi koncertanta, 
tak lirycznej jak, że się tak wyrazimy, brawarowej 
uatury. Pod ostatnim względem podnosimy wielką ftn- 
tazyą na tema z Ernaniego, w której artysta połączył 
deklamacyą muzyczną z pokonaniem największych tru­
dności skrzypcowych. Mendelssohna i fantazją ode­
grał z towarzyszeniem orkiestry, która trzymając się 
dobrze, tym razem na właściwem sobie była miejs u 
Jak się dowiadujemy, dyrekeya teatru umówiła się z p. 
Ilausorcm o jeden jeszcze koncert, który artysta ode­
grać ma w sobotę po powrocie z Tarnowa. Prócz tego 
pospieszamy z doniesieuiem, że p. Hauser oświadczył 
gotowość odegrania jednego koncertu, wyłącznio na 
rzecz budowy domu Towarzystwa naukowego, o czem 
Prezes Towarzystwa już zawiadomiony został. O ile 
wiemy, koncert ten , jeśliby nie zaszły żadne prze­
szkody, odbędzie się w przyszły tydzień; w każ 
dym razie nio omieszkamy o Btanowczym terminie do­
nieść publiczności, aby mogła poprzeć szlachetną chęć 
szanownego koncercisty.

Między koncertem sobotnim odegrano „Damy i Ha- 
?ary" Fredry. Hazary byli w s z y s c y  dobrzy, a nie 
uchybiając nikomu, miło nam podnieść grę pp. Wol 
skiego i Dembiokiego, którzy z roi swych bardzo do­
brze się wywiązali. Ale damy! niech im geniusz sztuki 
uiepamięta takiego sprofanowania teatru. Zdawało się, 
ze mamy szopkę przed sobą. — Wczoraj w niedzielę 
nie było przedstawionia.

— Jutro we wtorek dnia 20go stycz. ś. Fabiana i ś. 
Sebsstyana.

ków, wódkę tę wydał, za co podpada wedle ustawy 
karze ostrego aresztu od 6 miesięcy do roku.

Na obronę jego następujące okoliczności przytoczył 
obrońca adw. Machalski. Ustawa w parag. 335 uznaje 
za winnego, kto jakkolwiek bez złego zamiaru dopu­
szcza się takiego czynu, z którego wyniknąć może 
aiebazpieczeństwo żjrcia lub zdrowia człowieka, jeżeli 
czyniący to następstwa swego czynu łatwo mógł prze­
widzieć. W obecnym przypadka, szynkarz niedopnścił 
się takiego czynu. Nie wydał bowiem Wieczorkowi 
wódki na wezwanie Prusakó w, wydał ją dopiero w ten- 
czas, gdy Prusacy takowej nie dla Wieczorka, lecz 

la  s i e b i e  zażądali. Co się dalej stało nie było już 
następstwem jego czynu, albowiem nie wynikło ztąd, 

przewidzieć tego oskarżony nie mógł, iż Prusacy rze­
czywiście podadzą Wieczorkowi do wypicia kufel wódki; 
powtóre, że tenże cały kufel wódki naraz wypije; po 
trzecie, że z tego może nastąpić śmierć W., przyzwy­
czajonym będąc jako szynkarz do widoku różnych pi- 
. atyk chłopskich, gdzie nie kwarty, lecz często garnce 
wódki Bię wypróżniają, bez najmniejszego szwanku dla 
pijących. W końcu, brakuje dowodu co do istoty 
czynu, albowiem opinia lekarska, wskazując najbliższą 
przyczynę śmierci Wieczorka, t. j. uderzenie krwi do 
głowy i zalanie krwią mózgu czyli apopleksyę, bynaj 
mniej nie wskazuje, co było powodom tegoż uderzenia; 
zaczom dowodu niema, iż śmierć Wieczorka następstwem 
była wypicia kufli wódki.

Sąd w uznaniu słuszności powyższych uwag, orzekł, 
ż Thirberg jest zupełnie niewinnym, a p. Prokurator, 
popierający zaskarżenie, zrzekł Bię wniesienia rekursu.

R z e s z ó w  16 stycznia.
P sze n ica .........................
Ż y t o ..............................
J ę c ż m ie ń ....................
O w i e s .........................

SPRAWOZDANIE

eposiedzeń publicznych sądu kryminalnego to Krakowie 

to dniu 13 stycznia r. b.

Wiadomo, iż kompania pruska buduje kolej żelazną 
od Oświęcima do granicy pruskiej. Owóż dla wygody 
wyrobników, a dla zarobku własnego, wystawił Samuel 
Thirberg barak niedaleko z tamtąd i sprzedawał w nim 
napoje i żywność. Pewnego dnia przyszli do tegoż 
baraku dozorca wyrobników Misz i polieyant pruski 
Nycz, a kazawszy sobie dać dwa kufle piwa, zasiedli 
za stołem. Wkrótce potem nadszedł wyrobnik Piotr 
Wieczorek, mający już cokolwiek w głowie, a widząc 
tamtych pijących p i«o, rzekł: że taki knfel w jakim 
oni piwo piją, on naraz wódki wypije. Na to tamci 
kazali szynkarzowi by podał Wieczorkowi taki Bam 
knfel wódki. Lec 5 szyukarz wzbraniał się, mówiąc, 
iżby to mogło zaszkodzić Wieczorkowi, który u niego 
już dwie kwaterki wódki tego dnia wypił. W. tymczasem 
kazał sobie podać śledzia i usiadł przy osobnym stole, 
Gdy go już prawie skończył, Prusacy kazali s o b i e  dać 
kwartę wódki. Szyokarz nie widząc w tem nic złego, 
postawił przed nimi kufel z wódką, mieszczący w sobie 
kwartę polską i wyszedł do piwnicy. Gdy z tamtąd po pół 
godzicie powrócił, Bpostrzegł, jak Wieczorek właśnie 
ostatek wódki z kufla wychylał; poczem usiadł, na ła 
wie, mocno poczerwieniał, padł na ziemię bez zmysłów 
i po dwóch godzinach żyć przestał. Lekarze wydali 
opinię, iż W. umarł na apopleksję.

W taki sposób opowiada Thirberg wydarzenie całe, 
a oprócz niego żadnych innych dowodów, co do istoty 
czyDU znaleść niepodobna; albowiem tak Misz jakoteż 
i Nycz umknęli do Pius, zaś oprócz nich i Wieczorka 
nikt wię ej w bataku się nie znajdował.

Th. Btawiony przed sądem oskarżony jest o prze 
stępstwo przeciw bezpieczeństwu życia, stosownie do 
§ 335 kod. kar., z tego powodu iż mogąc łatwo prse 
widzieć, jakie skutki za sobą pociągnąć może wypicie 
kwarty wódki przez W ., wszelako ua żądanie Prusa
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Przegląd Polityczny
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17 stycznia wieczór. La France zatnie 
szcza wiadomość, jak utrzymuje z pewnego źródła, 
iż Porta posłała do Bukaresztu komisarza w towa­
rzystwie sngiclskiego ajenta, aby od ks. Kuzy żą­
dać wydania broni (transportowanej przez Rumu 
nią do Serbii. P. R. Cz.). Mówią, i e Cesarz Napo 
leon upoważnił rząd papieski do zaciągnięcia po 
życzki w Paryżu w sumie 25 milionów fr .; po­
życzkę tę wzięło na siebie „Towarzystwo przemy 
ćłowe i handlowe."—  Z Londynu nadeszli tu w ia­
domość, że także ajent austryacki ma towarzy­
szyć komisarzowi tureckiemu do Bukaresztu. —  
Projekt względem budżetu złoż m y  Izbie, obrach 
wujo, iż na 1864 r. wynośić mają 1,778,461,500 
fr. wydatki, a 1,181,762,000 dochody, a przeto 
deficit 597 milionów fr. (Z iajo eię że depesza 
mylna, pod względem tych sum czekamy potwier 
dzenia P. R. Cz.)

P a r y ż  18 Btycznia. Wczoraj 0 4  godzinie po 
południu podpisany  zost*l t rak ta t  h a u d b w y  frau 
cusko wioski.

P a r y ż  18 styczaia. L a  France zapewnia, że 
po rozprawach nad adresem przyjdzie kwesty a 
nowych układów celem uregulowania sprawy rzym 
śkioj. Podstawy mają być takie: Fraucya porę

■ żyłaby Rzymowi teraźniejsze posiadłości, zosta 
wiając stolicy papieskiej prawo poczynienia za 
strzeżeń ze względu na ince proviiacye. Jeżeliby 
gabiaet turyński nie przyjął tej podstawy, Frań- 
cya oświadczy, iż umowa jest niepodobną, gdyż 
przeszkody pochodzą- z Tarynn. Trudności wyni­
kłe w sprawie kopuły Grobu śgo., mają być prze­
dłożone nowej kotferencyi. — Z Rzymu donoszą, 
że księżaa Birberiai-Sciarra otrzymała wolność.

T u r y n  17 stycznia wieczór. Dzisiejsza Stampa 
zaprzecza wiadomości pndaoój przez L a  France 
a powtórzoućj częściowo nr Monitorze, iż potrzeby 
finansowe zmusiły rząl  do żądania cd sejmu na­
tychmiastowego upoważnienia do zaciągaienia po 
iyczkf.

N e a p o l  17 stycznia. Dowódzca korpusn fran. 
cu8kicgo w Rzymie jenerał Montebello miał tele­
grafować do jenerała [Lim annory, aby teu inter 
weniował dla uwolnienia księżnćj Barberini, lec? 
Lumarmora odpowiedział, iż nie może przeszka 
dzać biegowi sprawiedliwości (p. wyżej).

M o n a c h i u m  18 stycznia. Baierische Ztg  za­
przecza doniesieniu L a  Patrie, i i  Bawarys, Wir- 
temberg i Hesya starały się w Paryżu o zmianę 
niektórych artykułów traktatu handlowego prasko 
francuskiego.

K o b u r g  17 stycznia. Dodatek nadzwyczajny 
do Coburger Ztg  donosi: Dzisiejszy wyjazd księcia 
do Brukselli nastąpił ca życzenie jednego z państw 
zagraniczny cfc; obawa więc zachodzi, ża książę za­
mierza zmianę stosunków rządowych. (Tyczy się 
to oczywiście tronu greckiego, na którym Anglia 
pragnie posadzić księcia Ernesta, jak skoro król 
Ferdynand Portugalski stanowczo odmówił. R . Cz.).

K o p e n h a g a  17 stycznia. Faedrelandet zaprze 
cza wiadomości o nadejścia noty francuskiej, lubo 
się jej od dwóch tygodni spodziewają.

A t e n y  18 stycznia. Zgromadzenie na-odowe 
ukończyło sprawdzanie wyborów; jutro zapewne 
nastąpi wybór prezesa. Kandydatami są Walbis i 
Palamides. Obawiają s'ę wybsebu wojny domowej. 
(Od początku prawie rewolucyi greckioj, to depesze, 
to doniesienia przez Tryest pocztą nadchodzące, 
powtarzają mylną, jak się zdaje tendencyjną wia­
domość o obawach wojny domowej w Grecyi, gdzie 
dotąd pokój niewzruszenie panuje. P. R. Cz.)

L o n d y n  18 stycznia. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 8 t. m. Przynoszą one najprzód 
wiadomości z głównej linii bojowej z Wirginii , iż 
bitwa pod Wicksburgiem trwała 5 dni. (Uczynić 
tu musimy uwagę, iż wiadomości z Ameryki bar­
dzo mylne dają o rzeczy wyobrażenie wyrażeniem 
tem często powtarzanem: bitwa tu a tu trwała trzy 
lub cztery dni ,  zamiast powiedzieć, że w tem 
a w tem miejscu przez trzy dni kolejno po 
nawiały się walki lub utarczki. Prz. Redak. Cz.). 

eueral Sherman otoczył miasto na czele 40,000 żoł­
nierzy i wziął cztery szańce, lecz posunąwszy się 
milę za Wiksbnrg, natrafili unioniści na przeważa 
ące siły i musieli się c-Toąć straciwszy 4000 żoł 

oierzy w zabitych, rannych i zbiegłych. O walce 
pod Murfreesboro, urzędowe raporty unionistiwskie 
głoszą Uaionistów zwycięzcami i twierdzą że sepa 
ratyśji znaczue ponieśli straty. W d. 4 1. m. wieczo 
rera separatyści po zajęciu Murfreesboro, posunął 
się najprzód i zburzyli 9 mil angielskich kolei żeh  
znej z Tennesee do Wirginii prowadzącej. Według 
doniesień z Nuwego Orleanu, dowodzący tam unio 
uistami jenerał Banks wypuścił wielu jeńców i za 
czyna postępować pojednawczo. Fiuta unionisto- 
wska opuściła port Monroe, lecz niewiadomo gdzie 
odpłynęła. — Dskret urzędowy upoważnia do wy 
dania 900 milionów dolarów w obligacyach 6cio- 
procentowych na lat 20, a 300 milionów dolarów 
w obligacyach 5 procentowych na lat 5. Kongru  
zawetował także wydanie 10 milionów dolarów m- 
koszta wyswobodzenia murzynów.

M a d r y t  18 styczaia. Nie masz jeszcze nic pe­
wnego, czy Serrano przyjmie mininisteryum spraw 
zagranicznych.

K a i r  18 stycznia. Wicekról egipski S»id pasza 
umarł tej nocy, a Izmaił pasza obwołany został 
jego następcą. Spokujność nie zakłócona.

jąc z pogodoem czołem pieśń narodową- lob reli­
gijną, z drugićj strony przedstawiający dosadnie 
charakter rządu rosyjskiego w Polsce, nie potrze­
buje żadnych komentarzy i objsśaUń. — Z pro- 
wincyi nam doaoszą, iż już w wiela mia­
stach, między iunemi w Piotrkowib; wykonano także 
tea rabunek ludzi w podobny sposób jak w War­
szawie. W bliższych nas powistach krakowskiego 
i kaliskiego dopiero p -dobnbtej uocy spełnić ma Woj­
sko pod dowództwem naczelników wojennych i ko­
mendantów żandarmskich proskrypcyę; lecz w wielu 
niastach i miasteczkach ulzę Jnicy biurowi, młodzież, 
rzemieślnicy poopuszczali swe domy i biurr, gdyż 
nikt nie jest pewny, czy go bezprawie niedotknie. — 
Niewypowiedziana słowami boleść i żałoba pokry­
wa Warszawę i Kongresówkę, najwyższe oburze- 
uie ogirn ii wszystkich mieszkzńcó p, a boltść tę, 
żal bę i oburzenie podzielają wszyscy Pulacy we 
wszystkich prowincy.,ch pi lskich. Org,n rządu ro­
syjskiego w WarBzawie e i0 douiósl sni jednem sło­
dem o spełnieniu tej okrepaej proskrypcyi, zamie­
ścił tylko urzędowe upomniouie urzędników, mis- 
uowicie naczelników powiatów, aby czynnie i ener­
gicznie współdziałali w Lj proskrypcyi, która się 
w urzędowym stylu zowie „częściowym poborem.*

Liberalne frakeye Izby deputowanych w Berlinie 
postanowiły popierać wl«bie  wygotowanie adresu, 
Nastąpiło t )  po długich i żwawych naradach w kół- 
sach poselskich, gd iie układano plan kampanii 
oarlamentarcej. Adres tea ma być bardzo wyra­
źnym i jasnym objawem zdauia Iiby, po którym 
albo musi nastąpić rozwiązanie jej, albo też ga­
binet ustąpi. W kółkach zaniechano zamiaru wy­
toczenia procesu tym doputacyom, które w adre­
sach lojalności dopuść ly się obelg względem Izby 
deputowanych. Gaz. Spenera w artykule wczoraj­
szym oswaja czytelników z możnością wystą ienia 
Prus ze związku niemieckiego; przez co Ptnsy od 
łyskałyby zupełną niezależność, nio tracąc prawa 
wiązania się przymierzami ścisiemi z każdym kra- 
jem niemieckim, ani też nie podkopując narodowej 
jedności. Owszem dałoby to Prusom większą spój­
nię narodową, niż w z<tiązhu z Austryą, w któ­
rym muszą mieć wzgląd na interesa zaniemiackie 
AuBtryi.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 15 i 16go t. ro. prócz 
wspomnień jeszcze o mowie tronowej i o sprawo­
zdaniach ministrów o stanie Cesarstwa, zajmują 
i;ę dość żywo sporem między rządem a sejmem 
w Prusiecb z powoda otwarcia Izb pruskich, oraz 
sprawą amerykańską, szczególniej z powodu o- 
głoszenia nowej odezwy Prezydenta Lincolna, 
znoszącej niewolę murzynów w Stanach separaty- 
stowskieb. Odezwę tę pochwalają wszystkie dzien­
niki liberalne. — W dziennikach tych paryskich 
z 16go t. m. znajdujemy już depeszę z Warszawy 
przez poselstwo rosyjskie udzieloną, iż „pobór od­
był się w Warszawie w zupełnym porządku i spo- 
iojnie." Czyż mniema rząd i poselstwo rosyjskie, 
że donieś eniami temi zdoła zakryć przed Europą 
najstraszniejszy gwałt jaki sL ł się kiedykolwiek?

choćby go zakrył przód Earopą, czyż go za­
kryje przed narodem, który chce mby zaspokoić? 
Ale depesze te rosyjskie inny zupełnie owoc 
przynioią: wskażą całemu Za hodowf, jaki t  > gwałt 
straszny nazywa się w urzędowym języku rosyj­
skim „ponądkiem."

Do wiadomości podanej wyżej o wyjeżdzie księ 
cia Koburgskiego do Brukselli, dodać nslaży, że 
król >wa Wiktorya własnoręctnym listem wezwała 
go, aby się niewzbraniał przyjąć korony greckiej. 
Gabinet paryski nie stawił podobno żadnej prze­
szkody na urzędowe w tej mierze ze strony An­
glii zapytanie.

Listy z V e r a - C r u z  z 25g» donoszą, iż woj- 
-ka francuskie doszły jnż do Pocbli, i miasto to, od 
którego w wypra-Aio wiosennej odparte zostały, 
wzięły boz oporu, a odpocząwszy tam, ruszyć ma­
ją d»lej do Meksyku.

Straszna proskrypeya kilku tysięcy lu lz i doko 
nana w dziki i gwałtowny spo3ób w nocy z 14 na 
15 w W a r s z a w i e ,  ciągła się jeszcze w nocy 
15 na 16, a szczegóły tego niesłychanego bezpra 
wia podaje nim  korespondent w liście powyżćj za 
mieszczonym. Fakt ten, mslający z jcdnćj stnmy 
potęgę ducha w narodzie, którego synowie idą na 
okropne do rot Orenburgskich wygnanie śpiewa

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasc.
L w ó w  19 stycznia. Na dzisiejszem posiedzenia 

sejmu sprawdzano dalój wybory. Uznano za wsźiro 
wybory Trochanowskiego, Lepkaluks, Lipczyńskic- 
go; za uieważoe Cichosza, Kozieła, Leśniaka i 
Chousińikiego. Jutro przypadają na porządek 
dzienny wnioski wydziału krajowego.

Antoni K lobukow ski reduktor od p ow ied zia ln y .

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  19 stycznia, 
Banknoty poi. 100 złr. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie. . 
Pńłimperyały rosyj. . 
Napoleon d’or. . . . 
Dukaty holend. ważne 

„ austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.

„ „ stare „
Oblig. indemn. „ 
Akcye kol. g. bez kup 
Pożycz, naro. „ „
Listy 7.ast. poi, z kup
Wiedeń 19 stycz. (tel.) 
5°/0 Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń. 

„ „ kredyt.
Srebro .......................
Londyn, 10 funt. sterl 
Dukat pojedynczy. .

iądaję | płacg

393 387
107 105^

88 i 87
1138 11 ‘i i
9 48 9 33
9 22 9 8
5 48 5 40
5 54 5 46
79 j 78 J
83 j 821
76' 
222;

751
2201

821 8 1 1
100? 100

76 20
82 35

810 —

227 40
113? —
115 85

5 54

Wiedeń 17 stycznia 
6% Metaliki na wal. a. 70 — 69 80

5% Pożyczka naród . 
Metaliki na m. k. . 
Obi. ind. niż. Austr 

„ „ węgiers. 
n „ chor. i ban 

" » „ galicyjs.
» » „ bukowińs
» » n siedraiogr
„ lozycz.n,w enecka

L isty  zastawne.
5% Banku nar 6-lotnie 

» ” I® n
„ „ 12-mies

„ „ » . Lsowa
4% Galicyjskie . z. n,
Pożyczki loteryjne 

Losy pożycz, z r. 18.19

” ” 1860 
Como-Renten • 
Kredytowe . • 
tryest. na 4; % 
żegl.par. naDun 
ks. Esterhazego 
ks. Salm . . . 
ks. Pallfy . . 
ks. Klary . .

płaca

82 45 82 15
76 40 76 20
89 — 88 —

76 10 75 60
76 — 75 50
75 _ 71 75
74 25 73 75
71 25 73 75
91 90

104 75 104 25
100 30 99 90
100 — 99 50
85 70 85 50
79 — 78 —

146 145
93 25 93
93 30 93 20
17 — 16 75

132 75 132 25
117 — 116 —
98 50 98 —
95 — 94 —
38 — 37 50
38 7; 38 25
35 75 35 25

iętlają | płacą

Losy hr. St. Gonois . 39 — 38 50
„ miasta B udy. . 35 25 34 75
„ ks. WindischgT. 21 - 20 50
„ hr. Walditei U . 23 25! 22 75
„ hr. Keglevich . 16 25 16 -

Akcye bank. iprzem
Banku naród, austr. . 817 — 816 —
Zakładu Kredytowego 228 90 228 70
Żeglugi par. na Dunaju 432 — 1430 —
Kolei póln.Ferdy nan. 1862 1860

„ r/.jylowej fr -a. 235 — 234 50
„ zachodnićj c.El. 154 50 151 25
„ Pardubickiój . 131 40 131 3d
„ Nadeisariskiój . 147 - 147 -
„ Toludniowój. . 275 — 274 —
„ Galicyjskićj . . 221 — 220 50

Kursa zagraniczne
(3 -miesięczne).

Amster. 100 złh.' o ̂ — —
Augsb. 100 zł.nr. £ 4 97 20 97 10
Berlin 100 tal. „ i 4 — ~~’P.
Frankf.n.M  100 ■§•3 97 25 97 25
Genua 100 lir. p. a 5 — —
Gamb. 100 mark. j - 4 86 50 86 25
Ljpsk 100 talar. 
L iw rno 100 lir. I 4

§ 5
— —

Londyn lOOfun. .2 3 114 80 114 70
Paryż 100 frank. « 4 45 50 45 45

W aluty:

Cesars. korony . . . 
„ pól korony . . 
„ dukaty nawagę 
„ „ obinczk.’

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
S u w e re n y .................
F ry d e ry k i.................
L u id o ry .....................
Suwereny angielskie 
Iinperyaly rosyjskie
Srebro .........................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  16 stycznia.

Dukat holenderski .
„ austryacki . . 

Pólimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .
Listy gal. b. kup. w. a.

„ m.k. 
Obligi indem. b. kup.

łądaji) płac;

15 75 15 65

5 51 5 50
5 51 5 50

9 19 9 17

9 65 9 60
9 42 9 36

11 56 11 50
9 44 9 30

113 75 113 50
113 75 113 50
1 71 1 70
1 711 1 70 \

5 49 5 42 *
5 51 i 5 46
9 47 9 33J
1 82 i  78.;
1 7 ! i  70;

78 93 78 18
82 90 82 18
74 95 74 23

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

8? 22 
222 50

Warszawa 16 stycz. 
Półimperyaly . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon „ 
Listy zast. III ok.

kupon. ” 
Akcye kolei żel.

warsz.-Wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. „

Wrocław 17 stycz. 
Banknoty austryac. . 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw-. 
Poznań. List. zast. 4% 

V . w 3
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 16 stycznia. 
Renta 3% . . . .

Londyn  16 stycznia 
K onsole.................

iędaja plącą

81 40
219 50

_  5 49
92 2 s|-------

-  i 1 17&
15 3! 15 1

-  4

95 —

83 25 

94 50

900

69 95

925

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
r. Krakowa do W iednia  7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu=  do Wrocła­
wia  8 r a n o =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 ran o ; 8 
30 w ieczór=  do Przemyśla  6.15 ra n o =  do W ieliczki 
11 rano

z Wiednia  do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostraioy do K rakowa  U  rano
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu 
s Szczakowy do Granicy 1116 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

P rzyjech a li od 17 do 19 styczn ia .

Wyjechali: LuJwik Łudyński, Ludwik Straszewski, Ksa. 
wery Sołtykowski, Cezar Haller, Józef llelcel, Stanisław Ja- 
strzemhski w!aś. dóbr do Króle twa. Aleksander Sikorski 
rzeźb arz do Galicyi. Helclowa właś. dóbr do Górki. Ludwik 
Sriihl i U. Picht kupcy do Wars/awy- Le n L uf r komisant 
do Berna. Apol n;a Fihauser ełai- dóbr 7l familią, irane 
Krumpach kupiec, Henryk B kows*11 obyw. do Galicyi.

HOTEL FOLLEUA. Adolf Schu'* technik z Gaf cyi. Jan 
Rudkowski górnik ze Szląska. Fryderyk Hakebeil obywatel 
« córką z War.-zawy. Józef Tha'ler fakrykant z Wiednia. 
Hugo Weissenbach właś. debr z Galicyi. Antoni Knmocki 
właś. dóbr z synem z Królest^-s. Franci zek i Mieczysław Rit- 
icrschild, Teodor Ciesrk<'ws\ '  wlnś. dóbr, F. W. łiinzi oter, 
F. Krumbach kupcy * Galicyi. Jakdb Gross kupiec z Biały, 
llarol Zwilling wisi- Galicyi. Gustaw Heilg rs. G..
Gerlach kupcy, Kwityn Rogawski w al. <ł b d i Lwowa. St. 
J. Stojowski wl. dóbr do T rnoea K urd IlQier, G. Scheid, 
R. Pick, Otton Schmidt kaper do W ednia. Adoif Schwartz 
kopiec do T a r n o w a .  Władysław Rylski do Galicyi.

HOTEL D RFZD EN B rl Ludwik i Paweł Oraczewscy wł 
dóbr z M o r a w  cy. Józefa Rozborska właóó. dóbr z Tiujcic.

W y je c h a li: I udwik i Paw 1 Oraczewscy wlaź. d ó b r  d o  Kró­
lestwa. Mrozowiecki, Bychłowska wlał. d ó b i  do Galicyi. Go- 
r z e c h o w s k i  obywatel do Królestwa.

HOTEL SASKI. Tytus i Helena Hr. Dembowscy wł. dóbr, 
Władysław Podgórski kupiec z Warszawy. Ludwik Kożystkie- 
wicz wlaś. dóbr z Nienaszowie. X. Celarski Ferdynand kano­
nik z Pilzna. X. Dąbrowski Józef kanonik z Morszenicy.



4 C Z A S z W torku 20 Stycznia 1863.

f (1931)

W dniu 22 Stycznia, tj. we Czwartek
odbędzie się

W  KOŚCIELE 0 0 .  REFO RM A TÓ W
o godzinie 10 z rana 

żałobne nabożeństwo
za duszę £. p-

Szymona Szczygielskiego,
b. Profesora szkół wydziałowych Krakowskich, 

i małżonki Jego

JÓ Z E F Y  z SKÓRSKICH,
zmarłych w rokn 1847.

Oraz za duszę śp.
R E G IN Y  z B O N A R S K IC H  

S K Ó R S R  1 E  J ,
Obywatelki, zmarłćj w rokn 1859; 

na  które to Nabożeństwo pozostałe Rodzeń­
stwo Przyjaciół, Znajomych i pobożną P u ­

bliczność nprzejmie zaprasza.

A R C Y B R A C T W O  

Miłosierdzia i Banku Pobożn
W KRAKOWIE.

UWIADOMIENIE
W wykonaniu dobroczynną) woli śp. Jana 

Kmiecińskiego Magistra Chirurgii dnia 26 Lu­
tego 1837 r. w Krakowie zmarłego, który te ­
stamentem przez były Senat Krakowski dnia 
3 Kwietnia 1838 r. do Nr. 6895 zatwierdzo­
nym dochód od całego po nim pozostałego 
szczupłego majątku na posagi dla córek ubo­
gich rodziców lub sierot w Krakowie urodzo­
nych za mąż idących przeznaczył, Arcybractwo 
stosownie do ustawy fundusz ten urządzającej 
zawiadamia niniejszem Publiczność, iż w dniu 
26 Lutego r. b. jako w rocznicę zgonu tego 
dobroczyńcy po odbytem za duszę jego w Ko­
ściele św. Krzyża żałobnem nabożeństwie, na­
stąpi losowanie o posagi między kandydatkami, 
które w ciągu roku po dzień ten skończonego 
związek małżeński zawarły. Każda przeto z za­
pisu tego korzystać chcąca, winna podać proźbę 
nąjdaląj do 30 Stycznia r. b. i takową oddać 
do rąk właściwego Wizytatora gminy.

Podanie to obejmować ma następujące po­
świadczenia:

1. Że prosząca jest rodem z miasta Krakowa.
2. Że jest uboga i dobrych obyczajów.
3. Że zawarła małżeństwo w zakresie od 

26 Lutego 1862 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1863 w parafii Św. Krzyża.

4. Świadectwo z Kantoru służących wyka­
zujące dobre sprawowanie się w służbach, 
lub obąjmiyące poświadczenie że w takowej 
nie był8, w takiem razie:

5. Świadectwo wiarogodne przez dwóch oby­
wateli wydane, przekonywające że w domu 
rodziców lub krewnych była przykładną w 
pracy i dobrych obycząjach.

Kraków dnia 2 Stycznia 1863 r.
Podstarszy Areybractwa:

X . P iątkow ski.
(1 9 8 5 -3 -3 ) Sekretarz. T e o f i l  Z a w i s z a .

Księgarnia i W ydawnictwo dzie 
Katolickich i naukowych 

W. Wieloglowskiego w Krakowie ,
przyjmuje inseraty do

„Przyjaciela Ludu44
i pism P olsk ich , 

wychodzących w C hełm nie  w Prusach Zachodu 
Bliższą wiadomość o warunkach powziąść 

można w tejże Księgarni. (1695-6)

„Przyjaciel dzieci"
z rycinami,

wychodzi i nadal jak w roku zeszłym dnia 
1 i 15 każdego miesiąca we Lwowie. 

Przedpłata wynosi licząc od Nowego Roku 
w m i e j s c u  rocznie 4  złr. 40 cent. 

półrocznie 2 złr. 20 cent. w. a. i przyj 
muje się w Księgarni p. Karola W ilda ;

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  rocznie 
5 złr. półrocznie 2 złr. 50 cent.

W W. X. Poznańskiem rocznie 3 ta ­
lary pruskie.

Przedpłatę pocztową [takie z  W. X. P o- 
znańskiego) przysyłać należy w listach fra n ­
kowanych w prost: Do Redakcyi nPrzyja  
cielą dzieciu we Lwowie w R ynku pod L . 51 

Egzem plarzów z roku ubiegłego komple­
tnych, oprawnych w piękną litografowaną 
okładkę dostać jeszcze można w Redakcyi 
po 5 złr. w. a. Na żądanie odsyła je  Re 
dakeya własnym kosztem w miejsce wska­
zane. (1865-4)

N A K Ł A D E M

KAROLA WILDA
w e  L W O W I E ,

wyszły i rozesłane zostały wszystkim księ­
garniom krajow ym :

S z u j s k i e g o  J. J e n y  Lubomirski, D ra­
mat historyczny, 147 str., w 8ce, 1 złr. 60 c. w. a.

S z u j s k i e g o  J .  D z i e j e  P o l s k i  p o a t- tu g  
o s t a t n i c h  b a d a n  spisane, Tom I. Piastowie 
293 str. w 8ce i 10 tablic; tom I I  Jagiellonowie, 
340 str. i 4 tablic. W druku są: Tom III ,  Kró­
lowie wolno obierani i tom IV  Dzieje porozbioro- 
we. Cena za 2 pierwsze tomy z zaliczką na dal­
sze wynosi: Za wydanie na papierze zwyczajnym 
7 złr. 50 c. w. a.; za wydanie na papierze biel 
szym i grnbstym 10 złr. w. a. Kto w ten sposób 
przystąpi do prenumeraty, otrzyma tom I I I  za do­
płatą tylko 1 złr. 50 c. w wydaniu zwyczajnym, 
a 2 złr. w. a. w wydanin piąkniejszem, a tom IV 
snpełnie bezpłatnie.

P o r t r e t y  p r z e z  S’i e - V a n - D y k a ,  216 str. 
w małej 8ce, 1861, złr. 1 c. 50 w. a. — Jest to 
zbiór szkiców socyalno-politycznych, którzy w obec 
toczących się rozpraw sejmowych bndią interes 
niemały z powoda swej trafności.

S z a j n o c h y  K a r o l a ,  S z k i c ó w  h i s t o r y ­
c z n y c h  t o m  H I ,  449 str. w 8ce, złr. 4 w. 
a. A rtykuły zawarte w tym tomie p. t. „Zdoby­
cze plaga polskiego, Miecznik koronny Jabłono 
wski. Urazy królewiąt, i Krzysztof Opaliński, “ od­
znaczające się właściwą autorowi bystrością po­
glądu i gorącą miłością prawdy, mogą posłniyó do 
rozjaśnienia niejednój z żywotnych kwestyj dzisiej 
szych i nłatwió wyszukanie najwłaściwszego spo- 
sobn załatwienia takowych, a tern samem do uni- 
knienia błędów, jakie naszą sprawę już  tylekroć 
do npadkn doprowadziły.

Hlatorya cywilizacji w Anglii, przez H. 
T- Bnckle’go, z angielskiego oryginała przełożył 
W ł. Zawadzki, Tomu Igo cz. 1, 240 str. w 8ce, 
wraz z zaliczką na ostatn5 zeszyt 3 zlr. w. a. — 
Dzieło ogromnój wagi pod względem historyi, eko­
nomii politycznćj, statystyki, filozofii itd., rzucają­
ce nowe zupełnie światło na dzieje nietylko A n ­
glii ale i całego świata.

Pamiętnik więźnia stanu, p. autora „Po­
wieści o Chorożanie, 332 str. w 8ce, 2 złr. 80 c. 
wal. austr. (1 9 2 6 -1 -4 )

Co tylko opuściła mój nakład i może być spro­
wadzoną przez wszystkie Księgarnie, w K ra­
kowie przez D. E . F ried le ina , Fr. Grzy­
bowski, Jul. Wildt i  W. Wielogłowski na 

stępująca artystyczna litografia:

Austrya 1 Papież proszą
o pomoc Jana Sobieskiego,

przeciw Turkom r. 1683.
Powyższe dzieło z dziedziny historycznej 

wykonane jest po mistrzowsku podług orygi­
nału Postempskiego będącego własnością JW. 
JMC Księdza Arcybiskupa L. Przyłuskiego. 
Artysta przedstawił chwilę, w której posłowie 
Papieża i Cesarza austryackicgo usilne w au- 
diencyi przez Mniszcha i Pallaviczina zanoszą 
błagania do Króla Jana Sobieskiego.

Litografia 23" wysoka 30" szeroka.
Cena 27 złp.

(1920-1 3) • / .  Ł issner  w Poznaniu.

Tylko jeszcze dzisiaj 
są do sprzedania 

w H otelu Połlera pod N r . 5 . 
c e n n e  o r y g i n a l n e  krajobrazy,

w ozdobnych złotych ramach po nader 
niskich cenach. ( 825- 2 )

d ;
o zarządu lasu i niejakiej pomocy w Ad- 
ministracyi potrzebny jest Oficyalista 

— zechce się zgłosić do Kobylanki, poczta 
Gorlice pod adresem A .  <S>. ( 1826- 1- 2)

l)o pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów

C. kr.

KOLEJ
uprz*

GALIC.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Na ccs. kr. uprzyw. Kolei galic. Karola Ludwika 
ustają z dniem 1 Lutego 1863 r. lokalne pociągi miec- 
szanc Nr. 5 i 6 mie0dzy Krakowem i Przemyślem.

W iedeń dnia 15  Stycznia 1 8 6 3  r. (1 9 2 8 -1 -3 )

Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika.

m
O ©1

k

Dobra Olchowa,
w obwodzie Rzeszowskim, przy głównym 
trakcie w pobliżu stacyi kolei żelaznój w Sę­
dziszowie położone, 660 morgów przestrzeni 
obejmujące, z dobrym domem mieszkal­
nym, są z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela Adwokat R y ­
bicki w R z e s z o w i e .  (1 9 2 7 -1 -6 )

Nadesłane.

14 dniach, je'°t d. 3 Lutego
r .  b. nastąpi ciągnienie

Losów lir. SiGenols
p o  4 3  K i r ,

P o ż y c z k a  ta uposażona jest t r a f n e  mi  
na  zlr. W- a.

73,600, 52,500, 21,000 Ud.,
i tak  dalej do 6 8  z/. 2 5  c.

Każdy l o s  m u s i  w ygrab n a jm n ió j  
6 8  z l  2 5  c e n t . - ^ B f  

Losy te  oryginalne sp r z e d a je  z u p e łn ie  po­
dług kursu dziennego , a  o p r ó c z  te g o  j a k  d łu ­
go z a p a s  w y s ta r c z y  z naddatkiem  4  z ł. na 
10  miesięczne raty, a na c ią gn ien ie  d n ia  3go 
Lutego r. b. ta k ż e  Promesy p o d łu g  p ra w a  
5 0 - c e n t o w ą  m arką o p a trz o n e  p o  3  zł. 50  c.

«Tan Jfif. JŚothen 
w Wiedniu,

hurtow nik  i wekslarz „S tad t am H of 4 2 0
■ ^ P r z y  zamówieniach zamiejscowych uprasza 

aig oprsejmie o frankowane przysłanie należytośoi, 
ora* o dołączenie 30 centów na frankowana prze- 
słanio listy ciągnienia. ( 921-2-13)

Losy te są  do nabyoia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscach sprzedaży losów._________

Ces. król. uprzywil.

WODA DO UST
na ból zębów

J .  / > .  P o h l i n a n n a ,
która podług przepisów użyta, nieprzyjem ny odór 
z ust wydala, dz ią jła  orzeźwia i wzmaonla, zęby 
zupełnie ozyóci, loh pruchoiensu zapobiega, od 
chwiania się zębów obroni, bó] zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepszy środek przoeiw wszelkim s ła  
bośeiom zębów i ust okazuje się.

Dobrooaynny i sbawisnny skutek tej wody 
uwalnia każdy wiek i każdą płeć od bólu zębów 
przez co zapobiega się zupełnie konieoznośoi wyry 
wanią zębów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrzen iu  się i flstułow ych zapnohnięciao’'.

W oda fca przez najpierwaze snakom i 
' ’ści lekarskie W iedn ia , jak  również i ca 

prowiccyi co do swój osoblityćj skutecz­
ności uznana i świadectwami stw ierdzona, 
<zczyci się nietylko w oałem c. St. auetry- 
tekiem państwie, lecz tak io  i w wielkiój 
•zęścj i zagranicy z każdym  dniem  wzra 
itająoem zaefaniarn i cklubnam uznaniem 
Sprzedaje s ię : f l n g z e e z l i a  po I z l r  zv. tz

Do pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem
G L Y C E H Y N O  W E

M leko p ięk n ośc i
rozwiązane zadanie środku piękności prawdziwego, 
zaręczonego i  nieszkodliwego, do udzielenia skó­
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jak ii 
tylko wyłącznie przysłużtją młodości, jak  również 
Jo radykalnego wydalania piegów, dolegliwoośi 
skórnych, a szczególniej łu szczen ia  się skó i y 
(parplów)  na głowie, kióre tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę 
wienia i ołysienia.

Cena 1 złr. 25 centów w. a.

O G I B R Y
..Wildfire i -Grey Dragon44 Stanowić będą od dnia
ls° Marca r.b. w  Str udo w ie obw. Tarnopolskim, po

4.5 zfr. za kobyłę.
Ogier „K ook u m -S n iw y  4 w Tamanowicach obw. 

Przemyskim po 25 zfr. od kobyły.
Ogier „ K o lib lt4 jest na czas stanowienia do

w y n a j ę c i a .

|& L s r * B l iż s z ą  w i a d o m o ś ć  u d z i e l i  Z ttV iS y t l  flÓbtT S t r w -
Iowa pr. M i k u l i ń c e ,  lub K an celarya  w yścigów  

i konnych we L w o w i e  na „Wałach.14 11822 3-3)

W  I 4 t u  dniach nastąpi ciągnienie lo­
sów Hr. St. G eno is; pożyczka ta jest 
wyposażona trafnem i n a  7 3 ,5 0 0  złr. —  
5 2 ,5 0 0  złr. —  2 1 ,0 0 0  złr, —  i. t. d. 
w ogólnej sum ie 9 .2 6 4 ,4 0 2  złr. —  
Każdy los m usi w ygrać najm niej 6 8  złr. 
2 5  cent.

C iągnienia uskuteczniają się 2  razy 
do roku, a gdy teraz niepojętym  sposo­
bem k u rs  sto i niżej wartości nom inalnej, 
przeto szkodaby pom inąć tak korzystnej 
sposobności.

Losy te  są do nabycia po kursie dzien­
nym lub też z zadatkiem  4  złr. na dzie­
sięciom iesięczne raty, lub też na sam o 
ciągnienie z 3  Lutego na prom esy po 
3  złr. a 5 0  cent. na stępel u

Jana K. Sothena  w W ied n iu ,
(1921-1-13) , S tad t Nr. 4 2 0 .“

Budynków gotowych
drewnianych, wszelkich rozmiarów i grubości śoian 
dostań można z dostawą w okolice Bochni lub Du­
najca za poroznm'eniem s 'ę  listami frunkowanem 
(1810--3) pod adresu j:

J. Kr. poczta Rzegocina.

W. dobrach połażonych w Okręgu W ielkiego 
 Księstwa Krakowskiego potrzebny jest

Leśniozy egzaminowany lub
C t r v a l t t A  ó a prowadzenia i uregulowania re - 
9 1 1  L V 1 V V  goi ttrnego M yś! 8tw|l Zadający tej
posady mają się zgłosió do Domu Nr. 14 przy 
Głównym Rynku na lem pietrzo. (1912-3)

STROP SIARCZANY,
i  którego znana ze swej użyteczności w o­
da mineralna Eau de Bonnes się w y­
rabia, przygotowany przez pana U m i l a  
Ueroy  aptekarza w Paryżu na ulicy d’An- 

tin Nr. 13. (1 8 8 1 -3 -)

Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 
nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępna jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód Ean de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak  najdłużej zatrzymać swe w ła­
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu w y­
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy­
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pierw ia­
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo­
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie 
nia płuc i kanałów oddechowych.

Cena flaszki 2 franki 25 centymów.
Znajduje się w aptece p. W. Molędziń- 

skiego w Krakowie. — Tomanka  we Lw o­
wie. — P. Mrozowskiego w Warszawie.

A V I P .
Les parents, qui d tsireraienć avoir un 

p recepteur catholique distingue, nć F ran - 
ęais, soit pour faire 1’td u c  ition com plśte 
de leurs enfans, soit pour com pagnie 
de voyage, sont priós de s’adresser par 
lettres affranchies avec indication de leur 
domicile et des conditions, ś

enMonsieur Maurice a  Vevey 
Suisse hotel du L a c , 

qui s’em pressera de donner tous les ren - 
seignem ents necóssaires. (1667-e)

g x  m m m m  m m m m i

P r o s z e k  D a m sk i udziela skórze 
okamgnieniu

białości, gładkoś.-i, dolikatności i gibkości; i usuwa 
lepiój jak  wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykra pieczenie twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

*gais“fc Utrzymanie zdrowych 
w ł o s ó w  

U zdrow ien ie  s ła b y e li  w ło só w .
lom ada „Vegetale Balsamique“ i Woda do 

włosów  wraz z instrnkcyą użycia 60 centów, z któ- 
iych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do •za­
pobieżenia dalszemu wypadaniu.

S  tych w szystkich p repara tach  wy 
powiedziało wiele lekarskich  znakom itości 
swe zadow olenie.

Główny Skład utrzymują:
w Krakowie p. J. Ja kn  kup. i p. Mieczyński 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni- 
kach p. M aszadro  apt.________ (t891 -3-3)

J L  Ł  f i l l Ł S I f l S K I
w e L w o w ie , p o d  L. 2 4 0  rn p rzy  u licy  H a lic k ie j, n a p rz e c iw  k o ś c io ła  

k a te d ra ln e g o  p rz e d  3 m a  m ie s ią c a m i o tw o rz y ł

Handel towarów bławatnych, modnych i płóciennych
z którego następujące przedmioty po najtańszych cenach polecić ośm iela się:

j a k o  t o :
A l b y .  —  Aksamity jedwabne. —  Adamaszki jedwabne i wełniane. —  A t ł a s  amaran­

towy na kołdry. —  Antypedium kościelne. —  Brukseliny. —  Bielizna stołowa na 6 — 12 i 24 
osób. —  B atyst klarowny. —  Batyst perkal. —  Barchany białe i kolorowe. —  Ceraty amo 
rykańskie. —  Chusteczki płócienne irlandzkie i fularowe do nosa. —  Chustki zimowe. —  
Chusteczki batystowe. —  Dywany angielskie. — Desz zochrony. —  Dymki bawełnicne białe.
— Drelichy na story do okien. —  Dalmafyki. — Flanele białe i różno kolorowe. —  Frędzle 
złote, srebrne i szychowe. —  Firanki różne. —  Galony do ornatów. —  Grosgrain jedwabne 
i wełniane. —  Guziki do koszul. —  Gorsety (sznurówki) angielskie. —  Jedwabne materyje 
na suknie. —  Kapy (nakrycia) na łóżko, aksamitne, gobelinowe, sukienne, pikowe, trykotowe 
i ad':mfi8zkowe. —  H o S I U l e  męskie i damski '. —  Kapy nieszporne. —  Kaftaniki flane­
lowe, trykotowe i bawełniane, męskie i damskie. —  Koszulki Garibaldego, białe, czarne i 
fioletowe. —  K o łd ry  wełniane. —  Krynoliny stalkowe i włosienie. —  Krawaty damskie i 
męskie. —  K utasy  sznelkowe do firanek. —  Kutasy złote, srebrne i szychowe. —  Kamasze 
si kienne i włóczkowe. —  Linon. —  Manszcstry. —  Materyje na ornaty, dalmatyki, kapy 
r ieszporne, chorągwie, antypedium. —  M ateryje w etniare i półwełniane na suknie damskie. 
Materyje meblowe. —  Moul biały. —  Muszlin biały gładki. —  Muszlin biały w deseń. —  
Nici białe i kolorowe do szycia. —  Nankiny r a  poszwy. —  Ornaty polskie i ruskie. —  
Organtyny wszelkie kolory. —  Orleany, —  Obsrycia do sukien damskich. —  P ł ó t n a  od 
zł". 14 do złr. 120 z fabryki Raymanna i 8j ół- w Freiwaldau. —  Pytle jedwabne i w eł­
niane do młynów. —  Pcduszki kościelne. —  Perfumy, pomady i mydełka. —  Pończochy ba­
wełniane, niciane, jedw abne i wełniane. —  PerKale białe i kolorowe. —  Pasy i paski 
n ęskie i damskie polskie. —  Pantalony flanelowe, trykotowe i bawełniane, męskie i damskie.
—  Podszewki różne. —  Rob ty zaczęte. —  Ręczniki cwtlichowe i adamaszkowe. —  Rypsy 
jedwabne i wełniane. —  Rouge (zapał) na p o s z e w k i .  —  Rękawki włóczkowe. —  Szale zimowe.
— Szaliki damskie i męskie. —  Szale ( V t lu : ) kościelne. —  Szkarpetki niciane, wełniane i 
fil d’ Eeoss’. —  Serwety na stoły. —  Tybety, różne kolory. —  Tarlatany białe. —  Tiule.
—  Vapeurs deseniowe. —  W o d a  K o l o ń s l t a .  —  W o d a  do ust J. G. Poppa. __  We
loniki gazowe i koronkowe. —  Zonesy białe. (1873-3)

Na każde listowne żądanie odw rotną pocztą próbki lub towary posćłać obowięzuję 
się, towary pocztą sprowadzone, gdy się nie podobają, napow rót przyjmuję.

Proszki Seidiitzkie
m iL

wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiej wystawie 
św iata w rokn 1836.

jip (H ó w n y  s k ła d  d o  r o z s y ła n ia  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejpce; i tysiące u nas znajdują­
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie­
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały.

Przestroga Dowiedziałem  się, że sp rzedaw ane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, k tóre  słowo w słowo podług  m oich 
w ydrukow ane i dla om am ienia Publiczności naw et moim sfałszow anym  pod­
pisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobieństw a co do pow ierzchnej 
form y swój, łatw o z moim w yrobem  zam ieniane być m ogą; przeto  p rze­
strzegam  od kupow ania tych fałszywych proszków z nadm ienieniem , że k a -  
Id e  pudełko p roszków  seidlickich p rze ze m n ie  wyrabianych dla ro zró ln ie -  
nia od podobnych  innych wyrobów opatrzone je s t  moją m arką za strzeg a ją ­
cą, i moim podpisem, a k a id y  papierek biały jed n ę  dosis p roszku  za w iera - 

jący , w yciśnięte ma o zn a c ze n ie : „ M o l l ’s S e i d 1 i t z P u 1 v e rw 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w S4KAKOW IE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 
w e LW O W IE, p. Piotr Mikolasch i p. J. F. Klein,

w B iały, p. Kóler’a aptok. i p. J. B e rg o r— »o Bochni p. P. N iedzielski — w B rzeianach •
p. Józef Żminkoweki i p. B. Padenhechł — ar Uókrcs p. J . Czarnik — ie Brodach, p. Fy,
Decker! — ta Buczaezu . p. J .  C zerkaw aki — w Chodorowie p. Z. J . Krynicki — W C zsr 
niotccach, p. J . RóżaÓBki i p. Ign . Sohnlrch — us Dośromilu p. A. Grotowski— w Dro­
hobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinianach, p. N. Heim— to Gródku p. A. Tomaszewski
— w G wożdżcu  p. w .  Hayder — w Ilussiatynie  p. F. Miohalowioz — to Jagielnicy  p. J . 
Fisehbaoh — to Jarosław iu  p. J . Rohm — to K aliszu  p. F . Hildebrand — w Kołomyi. 
p. W . Kapferm ann i p. J . Zacbariaaiew icz — w K rynicy  p. H. Nitribitt — te Lim anowie. 
p. A. Molier — te lUanasterzyskach, p. J . L ipsehitz — to N asiczy  p. A. Mernyoh — te łVo- 
w ym -S q czu , p. Kosterkiowiozowa wdowa i p. F. W ójcikowski — to Nowym Targu  p. U. 
Lttuer — to Oświęcimie p. W . Polaczek -  te Podgórzu, p. 8 . Sehlesinger — te P rzem yślu  pp. 
F . Gai letaohk* ! Syn i p. E . M achalzki — te P rzem yślanach  p. 8 t. Midlecki — te R adoszy- 
nie  p. W . Reseii — — te Rozdole  p. Edw. K om berger — to R zeszow ie  p. J .  Soh&itter i 
Spółka — w Sam borze, p. K riegseiecn i p. Juliusz Riedl — te Sanoku  p. J . Zarowioz i p. 
Jan  Jakliteoh — te Suczaw ie , p. E- Botczat — te Slaremm ieście  p. A. Grotowski — 
w  Stanisław ow ie, p. Tom anek, — te S try ju  p. Nusaenblatt — to Szczyrzecach  p. J . Pełka
— te Tarnopolu, p. A. M oraw etz— te Tarnow ie, p. J .  Jahn  — te T oruniu  p. A. Giołdzińaki
— te Tyśtnienicy,p. Karo! Nęeki — w Wadowicach, p. F rano Foltin, p Schw arz i p. Heinz
— to Z aleszczykach  p. J . Kodrębakf — te Złoczow ie  p. W o lf Korkua.

Pow yższe firmy p rzy jm ują tak że  zam ów ienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowój
najczystszy  i na jskuteczniejszy  gatunek  tranu  lekarskiego z B E R G E N  w  No­

rw egii.
Praw dziw y O l e j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  m i t - t o n o w e j  używa się z najlepszym

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w sik ro fa łach  I w słabości „Rachitis." 
Leczy najzastarzalszo cierpienia podagryctne 1 reum atyczne, również jak  i chroniczne wy. 

rzuty  skóry.
$jijj5?*“Każda flaszka dla różnioy od innych gatunków  Tranu wątrobianego, opatrzoua Jest 

moją m arką ochraniającą i moim podpisem. _ (1 8 8 7 -3 )
C ena całój butelki 1 z łr. 80 c. — pó ł butelki 1 złr. w. a. wraz z in­

strukcyą używ ania.
A .  M o l l ,  a p t. i fa b r . w y ro b ó w  c h e m ic z n y c h  w  W ie d n iu  N. 5 6 2 .

Dra B ć r l n g u i e r a
ck. uprzywilejowany

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWsCH.
W oryginalnych flaszkach po I żlr. w. a.

Stojąc niezaprzeczenie na równi z wszystkiemi n a j l e p s z e  mi pndo 
biiemi wyrobami zagranicy, wolny od wszelkiej szkodliwej mieszaniny, zło­
żony z nąjodpowiedniejszych igredyencyj roślinnych i olęjkowatychn substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze ba­
dania niezaprzeczenie udowodniły, okazał się Olejek z korsrni ziołowych 
lira  Bćringuiera zawsze i wszędzie jako szacowny środek do utrzym ania  
wzmocnienia i  upiększenia włosów na głowie i brodzie, tak, że kt < raz 
tego oiąjku użył

do p i e l ę g n o w a n i a  zdrowia  i p i ę k n o ś c i  w ł o s ó w  c««-»»)
i nadal z szczególną przyjemnością tegoż używać będzie. — Olejek z korzeni ziołowych Dra Beringuigra zapobiega tworzeniu się tak przy­
krych parpli i liszajów, udziela włosom żywego połysku, przyjem nśj gładkości i  gibkości, a nawet okazał się w wypadkach wypadania 
włosów, to jest przy wczesnem okazaniu się łysiny, z niezaprzeczenie pew nym  skutkiem .

W y łą c z n ą  s p r z e d ^  po s ta ły c h  g e n a c h  fa b ry c z n y c h  u trz y m u ją : w K R A K O W IE : p. J ó z e f  K a r l i
~ m n n K n r r  • -  - -  -  Fadenhecht, — w BUCZACZU P

, — w DROHOBYCZY p. J . Ko- 
r - A l o j z y  M u s z y ń sk i,—  w J A  R O S Ł A -

i- n t r  n  ci * -o— * r - 7  •• aav/a<v«>— r -  j~ — w KOPECZYNCACH p, X. Wiflrzchowjki
pptek. w KENTACH p. G. Streya, — we LW O W IE pp. J . F . Kleina wdowa 4* Gobhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt Fryd. Sihubuth 
p . A. Berliner aptek, (dawmój Laneii) 1 p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. R0b. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p J  Lipschtltz,— w MY­
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. T rager 4  Gutmann, — w PRZEMYŚLU p E d­
ward Machulski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — w PRZEW ORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOW CACH d. Karol Teichmann, — 
w RZESZOW IE p. Ignacy Schaitcr i Spółka — w SA DOG OllZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J .  Rogenheim, — w SANOKU p. 
Jak licz ,— w SK ALACIE p. W ładysław Dietz, — w SOKALU p. A. W . G ro t,— w SĘDZISZOW IE p. Ja n  Kownacki,— w ST R Y JU  p. J .  Germann apt.— 
w SNIATYNIE p. Marceli Niemczewski — w STA N ISŁ A W O W IE  p. Jan Tomanek apt. — w TARN O W IE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. Mar­
kus Śliwka, — w TURCE p. A. Czymiański, _  w ZALESZCZYKACH p. Józef K odrebski.— w ZŁOCZOW IE p. Andrzói oóttw ald. — w ŻÓŁKW I p. Re- 
sie Barbag, — ŻURAW NIE p. Władysław Poatępski aptekarz.

Klacz skarogniada,
sześcioletnia, 15  miary, do za- 

przęgu, je s t do sprzedania. Ulica K arm e­
licka Nr. 58/ 9ł Gm. VII. ( i s i 7- 3)

200 korcy ziemniaków
jest do sprzedania we dw orze w Brzą- 
c z o w ic a c h  kolo Drogini. (i82i-2-3)

W  D r u k s r i i  „ C Z A S U "

TEATR POLSKI
PO D DYREKCYĄ

J V  TjIUSZA. PrEEFptlA.

W e Wtorek dnia 2 0  Stycznia.
Na dochód

Antoniego Janowskiego
Moźnow^adzcy i sierota

czyli

Zola Księżniczka Słnoka.
Nowy Dramat Polski, w 4 aktach a w 5 odsłonach 

g_XVII_Wieku^j>rzoz Wł. Syrokomlę napisany.

R*ąd«ca Drukami, Antoni Rother.


